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1 Rok XIX,

Hindeoburg a Polska.

Organ ,,Deutschtumsbundu", bydgo­
ska ,,Deutsche Rundschau" wystąpił z za­
rzutem wobec Polaków?, jakoby okazali
się niewdzięczni wobec Hindenburga,
za oswobodzenie Polski.

Podobne stawianie sprawy świadczy,
że albo autor owych uw?ag nie czytał
pamiętników Hindenburga, albo uważa,
że w? Polsce dziennikarze nie czytają
wzorem swych kolegów niemieckich —

i że można im wmówić różne głupstwa.
Tymczasem Hindenburg podkreśla,

na pierwszej stronie sw?ych pamiętników,
że w? szeregach krzyżackich walczyli
przeciw Polsce jego imiennicy.

Na stronach 201-204 całkiem uczci­
wie przyznaje się do tego, że w?skrzesze­
nie Polski uważał jako wielkie niebez-
czeństwo dla Prus. Uw?ażał, że nie na­
leży ruszać sprawy polskiej..

Niestety - mów?i Hindenburg - u-

czyniono inaczej,
Miał n? tyle zmysłu realnego — za­

pew?ne po babce Żydówce— choć Beth-

mann-Hollweg, potomek nieślubny Ho­
henzollerna i córki bankiera — rów?nież
miał krew żydowska, że pomysł Polski
z 5 listopada 1916 r. uw?ażał jako uto-

pję-
Na politykę gen. Beselera w okupo­

w?anej Polsce. do sierpnia 1916 r. Hin­
denburg nie miał wpływu, a kiedy ob­
jął naczelne dowództwo przygotowania
do aktu z 5 listopada były tak daleko

posunięte, że Hindenburg nie mógł już
niczego cofnąć. Rów?nież Uczciwie nrzy-
znaje marszałek, że nie sprzeciwił się
ostatecznie tej polityce, ponieważ Bese-
Ier obiecywał, że Polacy w Królestwie
do w’iosny 1917 r. wystawią 5 dywizji,
a z czasem 1 miljon. Uczciwie przyzna­
je dalej, że zwycięskie Niemcy morfy o-

statecznie załatwić sprawę polską, jak
chciały, to znaczy ewentualnie wszy­
stko cofnąć.

Wobec takich uczciwych wynurzeń
dziw?nie nieszczerze brzmię poniższe
słowa Hindenburga: ,,Nie łudziłem się,
że od Polaków nigdy nie doznamy ani
cienia podzięki za wyzwolenie ich z pod
nahajki rosyjskiej mieczem i krwią, tak
samo jak uznania za gospodarcze i kul­
turalne (?) dźwignięcie prusko-polskiej
ludności.

Łatw?o jest il]uminować okna niby
dla powstańców, a ,,w sercu" dla Wil­
helma. Możnaby nawet spór o to to­
czyć, czy matka Hindenburga przypad­
kow?o nie była patrjotką polska.

Ale tego nie w?mówi nikt Polakom,
że Hindenburg walczył z Rosję o wy­
swobodzenie Polski. Sam Hindenburg
temu zaprzecza. Taka więc przysługu­
je jemu ze strony Polski wdzięczność
jak jego matce za illuminację powsta­
nia w? 1848 r. A.P.B.

Pogłoska o zamachu
na Hindenburga.

Berlin, 29. 4. (PAT) Dziś rozeszła się
pogłoska o zamachu na prezydenta

^Rzeszy Hindenburga. Biuro Wolffa o-

świadcza, że pogłoski te sę bezpodstaw­
ne.

Kie Jesteśmy pi Polską z przed
1H2 rota!

Poseł Rzepecki walczy o przerachowania pożyczek państwowych. -

Pos. Czerniec ski przemawiał oa temat; Wybór hindenburga a Polska.

Warszawa, 29. 4 . (PAT) Posiedzenie

Sejmu.
Pos. Rzepecki (ZLN) zreferował usta­

wę w? spraw?ie przerachowania pożyczek
państw?owych w myśl zgłoszonego wnio­
sku o wyższem przerachowaniu dla pier
wctnych nabyw?ców pożyczek państwo­
wych, którzy przed dniem 1 grudnia
1920 r. przyszli z pomocę państwu. Rzęd
przedłożył now?y projekt, według które­
go obciążenie skarbu konw?ersja w?yno­
siłoby 55 miljonów. Według zmian, ja­
kie poczyniła komisja, Ministerstwo
Skarbu musiałoby w?stawić do budżetu
na rok 1926 jeszcze 61/--; milj. zł. W gło­
sow?aniu przyjęto projekt ustawy w? dł’u­
giem czytaniu z kilku poprawkami, a

mianowicie termin, konw?ersji obowią­
zuje do dnia 30 września r. b . oraz na­
dano picrwonabywcom obligacji skon-

wertowanych prawo płacenia temi ob­
ligacjami przy zakupywaniu gruntów
państwow?ych oraz zastawu przy wad-

jach, kaucjach i licytacjach rządowych.
Następnie przyjęto w drugiem i trze-

ciem c,zytaniu projekt ustawy, przyzna­
jącej 6-miesięczne odszkodowanie dla
robotników i pracow?ników przedsię­
biorstw? spirytusowych, którzy z pow?o­
du wprowadzenia monopolu spirytuso­
wego stracili zajęcie.

Z kolei Izba przystąpiła do głosowa­
nia nad przedyskutow?anemi częściami

budżetu. Wniosek pos. Piotrow?skiego
o skreślenie 20 000 zł z uposażenia Pre­
zydenta Rzplitej odrzucono. Przyjęto
budżet Prezydenta Rzplitej, Najwyższej
Izby Kontroli, Sejmu, Senatu i Mini­
sterstw?a Oświaty.

Przystąpiono do dalszej rozpraw?y
nad budżetem M. S. Z . Pos. Czerniew-
ski (Chrz. Dem.) domagał się wydatniej­
szego informowania zagranicy o roli i
znaczeniu naszego państwa. Dziś, gdy

-rzez a nor Hindenburga odwróciła się
nowa karta dziejów, powinno się oka­
zać, że i dła Niemiec istnienie Polski
ma pierw?szorzędne znaczenie politycz­
ne. Sław?ny niemiecki ,,Drang nach O-
sten". który Anglja uważa za mniej nie­
bezpieczny dla siebie, przez połączęnie
się organizacji militarystycznej Prus z

największym rezerw?oarem ludzkim Ro­
sji oczywiście po zmiażdżeniu Polski,
zrodziłby największe niebezpieczeństwo
dlą Anglji, bo Niemcy ówczesne dążyły­
by ja,k za Wilhelma II do ujarzmienia
całego św?iata. Na szczęście jesteśmy
narodem o zdrow?ym instynkcie naro­
dow?ym. Niektórym zdaje się, że widzą
jeszcze Polskę z przed 1772 r. Czasy te

już minęły. Teraz naród polski nie jest
w okresie marazmu, jest odrodzony i
nie pozw?oli odebrać sobie ani piędzi zie
mi polskiej, ani zepchnąć siebie do roli

trzeciorzędnej.

Jak matka H§ndeohur§a !nominowała powstańcom
poiskim w 1848 r.

W swych pamiętnikach, wydanych
1920 r., a pisanych 1919 r. p. t . ,,Aus mei-
nem Leben" — opowiada Hindenburg, że
w czasie powstania 1848 r. w Poznaniu
matka jego nie była w możności wymó­
wienia się od przymusu iluminowania
okien frontowych z nakazu władz po­
w?stańczych na przyjęcie Mierosławskie­
go. — Hindenburg urodził się 1847 r., le­
żał więc w kołysce, gdy rzeczy się te dzia­
ły. Opowiada więc tylko to, co słyszał
od matki. Ojciec jego był wtenczas poru­
cznikiem 1J3 pułku piechoty i razem ze

swym oddziałem wyruszył przeciw po­
wstańcom. Był więc nieobecny podczas
tej iluminacji. Warto zbadać, czy rzeczy­
wiście odbyło się takie przyjęcie dla Mie­
rosław?skiego.

Niezależnie od tego zasługuje na pod­
kreślenie, w jaki sposób matka Hinden­
burga uspokoiła swe niemieckie sumie­
nie patrjotyczne z powodu iluminacji po­
wstańcom: Wycofała się do tylnego po­
koju i siedząc nad moją kołyską — pisze
Hindenburg — pocieszała się myślą, że
na ten dzień, 22 marca, przypadały uro­
dziny Wilhelma, księcia pruskiego, —

(późniejszego Wilhelma I, Red.), tak, że
światła w oknach pokojów frontow?ych
w jej sercu przeznaczone były dla niego...

W domu tym, który do dziś dnia stoi
i mieści księgarnię Spółki Pedagogicznej,
przy ulicy Podgórnej, mieszkał około te­
go okresu nasz Dr. Karol Marcinkowski.

Dla upamiętnienia czego wmurowano

tam tablicę.
Iluminacja niby na cześć Mierosław­

skiego, a ,,w? sercu" dła księcia pruskie­
go, rzuca to ciekawe św?iatło na charak­
ter matki Hindenburga. Nie była ona z

rasy Benckendorffów, o których wspomi­
na marszałek, że brali udział w walkach
przeciw Polsce w szeregach krzyżackich.
Ojciec jej był lekarzem wojskowym i był
pochodzenia mieszczańskiego. Nazywał
się Schwickart. Nie wspomina Hinden­
burg o jego żonie, a swej babce, która
miała być córką lekarza poznańskiego
Cohen van Buren, izraelity. Szczegół ten

powtarzamy na odpowiedzialność ,,War­
szawianki". Ale wyświetlenie tej sprawy
zasługuje jednak na uwagę badaczy hi­
storji lokalnej Poznania, np. Dra Wojt-
kowskiego.

Pochodzenie żydowskie Hindenburga
po kądzieli, wydaje się prawdopodobne.
I on w sercu iluminował Wilhelmowi II,
pozostając nazewnątrz lojalnym wobec
republiki. Był pod tym względem wy­
jątkiem między starymi generałami, on

najstarszy z nich. Żydowska krew wy­
tłumaczyłaby tę łatwość zastosowania.

To, co Hindenburg mówi o swej mat­
ce: ,,Meinę Mutter war ausserstande, sich
diesem Zwange zu entziehen." — odnosi

sslę w zupełności do jego stanowiska wo-

feec rządu republikańskiego, (b)

Komuniści planowali
zabójstwo Chamberlai(n.

Londyn, 29. 4. (PAT) Dzienniki dono­
szą, że wykryto spisek pochodzenia ko­
munistycznego, który miał na celu za­
mordowanie Chamberlaina. Jedno 2

poselstw zagranicznych miało uprze­
dzić władze o przygotowaniach spisko­
wych. Fereign Office nie dało jeszcze
żadnych wyjaśnień w tej sprawie, pa­
nuje jednak przypuszczenie, że urzędo­
we wyjaśnienia będą później złożone, i

Londyn, 29. 4. (PAT) Dla ochrony
Chamberlaina nie zostały przedsięwzię­
te żadne nadzwyczajne środki ostrożno-^
ści. Kategoryczne zaprzeczenie istnie-j
niu spisku nie ukazało się. Koła oficjaR
ne ograniczyły się do stwierdzenia, żel
składanie jakichkolwiek oświadczeń ,wA
tej sprawie jest obecnie niemożliwe.

Przenikliwość polskich ministrów;
zastanawia organ lewicy francuskiej

Paryż, 29. 4. (PAT) ,,Erę Nouvelle", o-

mawiając niedzielny plebiscyt w Niem-
czech, oświadcza: Wybór Hindenburga
potwierdza najzupełniej słuszność oraj
wielką doniosłość poglądu, wyrażonegaj
przez polskiego ministra Sikorskiego1/
podczas ostatniego jego pobytu w Pary-i
żu, poglądu, stwierdzającego,konieczność
stanowczej obrony przeciwko możliw-e?
mu zwrotowi w opinji niemieckiej.

Gen. Sikorski — mówi ,,Erę Nouvel’
le" — zdaje się przewidywał wybór Him

denburga, gdy stwierdzał niewzruszony
woię Polski bronienia nienaruszalności
swoich granic.

,,Erę Nouvelle" podkreśla przy tej o-

kazji taką samą zdolność przewi,dywania
ze strony ministra Skrzyńskiego, który
właśnie podpisał serję ważnych układów
z Czechosłowacją, tak, jak gdyby przewi­
dyw?ał zmiany, mające zajść-w . orjentacji
polityki niemieckiej. Dziennik zaznacza,1
że przenikliwość obu ministrów? zasługu­
je na specjalne podkreślenie w chwili,
gdy wypadki zdają się ją uzasadniać da­
leko wcześniej, aniżeli można było tego
oczekiwać.

Socjaliści niemieccy odrzucili oferfg
komunistów.

Berlin, 29. 4. (PAT) Partja socjal-de­
mokratyczna odrzuciła wczorajszą pro-
pozycję komunistów w sprawie utwo­
rzenia jednolitego frontu socjal-demo-
kratyczno-komunistycznego.

Angljs ostrzega Bułgarję.
Londyn, 29. 4. (PAT) Na dzisiejszem

wieczornem posiedzeniu izby gmin Au-
sten Chamberlain oświadczył w odpo­
wiedzi na zapytanie, iż rząd angielski1
przestrzegał rząd bułgarski przed sto­
sowaniem w? następstwie zamachu w

katedrze niewłaściwych środków repre­
syjnych w?zględem członków opozycji.
W dalszym ciągu mówca wyraził prze­
konanie, że pozwolenie, udzielone Buł­
garji na powiększenie armji bułgarskiej
o 1Ó 000 ludzi na przeciąg 1 miesiąca zo­
stanie w razie potrzeby sprołongow?ane.
Chamberlain nie spodziewa, się jednak,
aby taka prolongata okazała się konie­
czną.
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Mowa premjera Grabskiego,
wygłoszona na posiedzeniu Sejmu w dn. 28. b. m .

Równowaga budżetu i zdolności

płatniczo społeczeństwa.
Wysoka Izbo! W zakresie budżetu

trwają spory, czy jest on duży, czy ma­
ły. W stosunku do liczby ludności i w

porównaniu do innych państw jest ma­
ły, ale zważywszy, że budżet nie jest o-

derwany od wskaźników, intensywno­
ści życia, od ilości kapitałów, kredytu
i obrotu, musimy powiedzieć, że jest du­
ży.

Obawiano się, czy fakt, że wpływy
skarbowe w ostatnim kwartale roku u-

biegłego były większe niż w roku bie­
żącym, nie świadczy o pogorszeniu zdol
ności płatniczych w społeczeństwie. Pod

tym względem premjer jest spokojny,
gdyż ostatni kwartał roku ubiegłego
nagromadził duże ilości terminów płat­
ności, obecnie zaś jest jałowy. Pozatem
w pierwszym kwartale monopole nie

mogły dać dużego dochodu i wykażą
swoją wydajność dopiero w następnym
jednocześnie zaś zmniejszył się dochód
z ceł, co jest rzeczą korzystną. W naj­
bliższej przyszłości jednak zwiększą się
wszystkie te dochody, które są wyni­
kiem naprawy organizmu skarbowego.
Dziś cały naród poniósł ofiarę w akcji

uzdrowienia skarbu.

W czasie dyskusji — ciągnął prem­
jer — podniesiono spór, czyim kosztem

przeprowadzono reformę skarbową?
Spór jest płonny, bo prawda nie przy­
chyla się na korzyść jednostronnego o-

świetlenia. Chodzi o to, w jakiej mie­
rze wszyscy przyczynili się do dzieła, z

którego wszyscy mają korzyści.
Tezy o ofiarach sanacji skarbu ukła

dają się w trzy grupy: ł) zarzucano, że

klasy posiadające wyzbyte zostały z ka­
pitału obrotowego i że zubożały, dryga
teza, że sanacja odbyła się kosztem dro

bnych rolników i po trzecie, że odbyła
się kosztem robotników.

Co do drugiej tezy, to większość wło­
ścian istotnie zapłaciła, bo podatek był
bardzo nieznaczny, chociaż był c-iężki,
bo wieś jest pozbawiona kapitałów.
Gdyby jej się dobrze działo, zniosłaby
ten podatek lekko.

Trzecią tezą było to, że robotnik po­
niósł ciężar sanacji. Dwa argumenty
przytaczano na uzasadnienie tej tezy:
emigrację i wielką ilość bezrobotnych.
Co do emigracji, to nio można jej wią­
zać z sanacją. W r. 1923 wyemigrowa­
ło 120 OOO, w r. 1924, kiedy była sana­
cja — 41 000 osób. Trzeba uwzględnić,
że my w Polsce chcielibyśmy dać za­
trudnienie w naszym kraju bardzo wiel
kim rzeszom wszelkich pracowników,
którzy przed wojną znajdowali pracę
poza terytorjum dzisiejszego państwa
polskiego. To nie jest rzeczą łatwą,
Trzeba raczej wyrazić podziw, że mo­
gliśmy tak wiele dokonać w tak krót­
kim czasie.

Smutnym objawem jest bezrobo.cie.

Bezw’ątpienia jest ono w znacznem sto­
pniu związane z sanacją. W tej tezie
istotnie jest najwięcej realnego podkła­
du. Kryzys zmusza do sanacji kalkula­
cji przemysłowej, przyczem okazuje się.
źe w poprzednich łatach nie umiano od­
powiednio obmyśleć stosunków pracy
w różnych dziedzinach, Wyrzucano
więc na bruk tylu a’ tylu robotników.
Ewolucja jest dla całego społeczeństwa
pożyteczną, ale wobec tego społeczeńst­
wo musi samo ofiarami tego objawu o-

piekować się. Tak samo przyjmuję te­
zę. źe rząd musi stale dbać o to. by war­
stwy robotnicze nie zostały pozbawione
zdobyczy socjalnych, Okazuje się za­
tem, że nikt nie może uważać siebie za

szczególną ofiarę sanacji i rzeczywiście
cały naród poniósł ofiarę.

Go robić?

Najważniejszą rzeczą jest pytanie —

co rohić, aby ulżyć ogólnemu kryzyso­
wi? Objawia się on w ilości bezrobot­
nych, w ujemnym bilansie handlowym,
słabej zdolności nabywczej pieńiadza
na rynku wewnętrznym, braku środków

obrotowych drożyźnie kredytu i zasto­

ju produkcji. Przedewszystkiem musi

się rozporządzać energją i inteligencją
samego społeczeństwa. Rząd pragnie
zespolić swoje usiłowanie z usiłowa­
niami sfer gospodarczych. Utworzenie

tymczasowej naczelnej rady gospodar­
czej będzie pierwszym krokiem do tego
celu. Projekt taki wpłynie do Seimu

jeszcze przed ukończeniem debat budże­
towych.

Rząd w walce z. bezrobociem.

Co się tyczy bezrobocia, to nie wy­
starczy dawanie zapomóg, dlatego rząd
poczynił szereg zarządzeń, mających
rozw’inąć roboty publiczne i dał do dy­
spozycji sejmików i miast na ten cel

odpowiednie ilości miljonów w postaci
zaliczek i pożyczek. Se.jm i Senat z po­
śpiechem uchwaliły ustaw’ę budowlaną,
a Ministerstwo opracowało już przepi­
sy wykonaw’cze i przedstaw’i je do opi­
nji tych czynników, które będą później
współdziałały w udostępnieniu tej usta

wy dla szerokich w’arstw. Jeżeli mimo
to ruch budow’lany szybko się nie roz­
w’inie. to stanie się to tylko dlatego, że

jest to rzecz nowa i wymaga rozbudze­
nia się energji społeczeństwa.

Ujemny bilans handlowy...
Bardzo trudnym do opanowania jest

ujemny bilans handlowy. Dla nas ten

deficyt zawiera w sobie pierwiastek wy­
soce ujemny. Niew’ątpliwie przeżywa­
my ogólno-europejski kryzys węglowy,
ale u nas daje się on szczególnie dot­
kliwie we znaki. Rząd wprowadził ul­
gi taryfowe, kolejowe i eksportow’e na

szereg przedmiotów, przystąpił rów’­
nież do rew’izji taryfy celnej. Jest to

zagadnienie bardzo trudne. Warsztaty
pracy u nas stoją, ponieważ nie mogą
konkurować z produktami krajów,
gdzie koszty produkcji są niższe. 2 te­
go jednak nie można jednostronnie wy-
snuwać wniosku, że musimy obniżyć
płacę robotników, gdyż okazuje się, że

nie we wszystkich krajach są płace niż­
sze. Wiele krajów nie może z ,nami
konkurować w tej dziedzinie. Chodzi
więc o to, aby odgraniczyć ,nasz rynek
wewnętrzny od konkurencji tych kra­
jów, które mają koszty produkcji niż­
sze. Taki cel będzie także ochroną sa­
mych robotników’, gdyż utrzymamy
warsztaty pracy.

Drożyzna u nas i zagranicą,
Mówi się o małej zdolności nabyw­

czej złotego polskiego. Jest to błędne
przedstawienie sprawy. Powinno się
mówić o małej zdolności nabywczej zło­
ta. W Polsce utarło się przekonanie,
że jesteśmy najdroższym krajem i u-

trwala się opinję, że nic nie pozostaje,
jak tylko wyjechać zagranicę. Ale
im więcej ludzi będzie chciało w Polsce

zarabiać, a żyć zagranicą, tem więcej bę­
dzie podkopywane życie w samej Pol­
sce. U nas tylko koszty żywności są

najwyższe. Drożyzna, jaka panuje u

nas stanowi także troskę rządu.
Brak równowagi bilansu handlowe­

go, który paraliżuje na’szą działalność

twórczą, pociąga i to za sobą, że pożycz­
ka amerykańska pozwoli nam prze­
trwać okres pierwszy, 3-miesięczny i

Komuniści chcą wywołać rozruchy
1 mają,

Z Warszawy donoszą: Partja komu­
nistyczna po rozłamie dokonanym w

swojem łonie i usunięciu z obrad partji
,,umiarkowanych" z Warskim na czele,
a opanowaniu partji przez elementy
poddające się zupełnie instrukcjom
moskiewskim, podjęła energiczną kam­
pan,ię w celu urządzenia samodzielnej
demonstracji w dniu 1 maja.

Manifestanci chcą za każdą cenę do­
prowadzić do starć z policją, któreby
się zakończyły przelewem krwi.

4iA

Wczoraj policja aresztowała 17 słu­
chaczów politechniki i uniwersytetu,

należących do komunistycznej młodzie­
ży, która grupuje się koło czasopisma
,,Życie1. Skonfiskowany materjał pod­
czas zebrania, na którem aresztowano

studentów, wykazuje, iż mieli oni do­
konać dnia 1 maja szeregu wystąpień
przeciwko policji, a pozatem organizo­
wali bojówki komunistyczne.

Aresztowanie komunistów
w Krakowie.

W związku z działalnością komuni­
styczną na 1 maja policja krakowska
aresztowała — jak nam donoszą — kil­
kunastu akademików.

Manifestacja na rzecz Polski w Paryto,
Liga patr,iotyczna i urządziła pod

przewodnictwem gen. de Castełnau
wielką manifestację na rzecz zapewnie­
nia bezpieczeństwa zagrożonej Francji
oraz na ,cześć Polski i małej ententy.
Wobec szczelnie wypełnionej sali gen.
de Castełnau i deputowany Taitinger
potępili w słowach pełnych oburzenia

niegodny zamach bolszewicki, którego
ofiarą padło przed kilku dniami czte­
rech wybitnych członków Ligi patrio­
tycznej. Następnie wiceprzewodniczą­
cy ligi deputowany Jerry wyjaśnił ści­
sły stosunek, jaki istnieje między bez­
pieczeństwem Francji, a bezpieczeń­
stwem Polski i Czechosłowacji i oświad

czyi, że nie można być zupełnie spokoj­
nym, dopóki apetyty Niemiec nie zo­
staną poskromnione.

W imieniu zw’iązku stow’arzyszeń
polskich zabrał głos Adam Zamoyski i

złożył hołd pamięci byłego przewodni­
czącego ligi patr,iotycznej Maurycego
Barresa, poczem sławił zasługi obecne­
go przew.’odniczącego gen. de Castełnau,
jednego z największych bojowników o

zw’ycięstw’o, które Polskę wróciło do

życia. Mów’ca oświadczył dalej, że Pol­
ska pragnie poświęcić wszystkie swe

siły służbie dła ideałów pokoju, które
są również ideałami Francji. P. Za­
moyski wspomniał następnie o jasno­
ści poglądów rządu polskiego na poli­

tykę zagraniczną, czego dowodem jest
ostatnie oświadczenie ministra Skrzyń­
skiego, złożone zarówno w Paryżu, jak
i ostatnio w Warszawie z okazji wizyty
min. Benesza, poczem zapewnił, że
Polska pragnie pracować w calkowitem

porozumieniu z jej sprzymierzeńcami i
chce współdziałać z Francją.

Szereg dalszych przemówień wy­
głosili płk, de Witte-Guizot w imieniu

Aizacji, panna Wacarescu w imieniu

Rumunji oraz przew’odniczący związku
byłych uczestnikow-Polaków we Fran­
c,ji, adwokat Walewski, który w imie­
niu Polski dziękował za przyłączenie
Polski do tej w’spaniałej manifestacji i
udzielanie je możności wyrażenia obu­
rzenia, jakie odczuli Polacy, dowie­
dziawszy się o okropnym zamachu, któ

rego ofiarą padli członkow’ie ligi pa­
triotycznej. Następnie w imieniu Ju­
gosławii przemawiał jeszcze prof. Ar-

mantowicz, poczem gen. de Castełnau

złożył podziękowanie przedstawicielom
Polski i małej ententy, zapew’niając ich,
że Francja nie opuści nigdy sw’oich

sprzymierzeńców.
Uroczystoć zakończyła się późno w

nocy. Żebrany przy wyjściu znaczny
oddział policji rozpędził kilkudziesię­
ciu komunistów, którzy przy zakończe­
niu zebrania usiłowali zorganizować
rodzaj manifestacji

drugi — 4-miesięczny, ale nie pozwoli
nam uczynić kroku naprzód. Stąd wy-
pływa wniosek, że jedyną droga jesl
zwiększenie oszczędnośsi społeczeń­
stwa.

Niesłuszny jest zarzut, że rząd faw’o­
ryzuje przemysł. Przemysł nie otrzy­
mał ulg kredytowych. Między rolni­
ctw’em a przemysłem musi być w’spół-
działanie, lyłko wzmożenie produkcji
przemysłu skutecznie zapobieży bez­
robociu, da ujście przyrostowi ludności
na wsi, zabezpieczy nasz bilans i obni­
ży stopę procentową. W tych dwóch

rodzajach produkcji przemysłowej i

rolniczej nie powinno być przeciw’dzia­
łania. Co się tyczy pomocy kredytowej
innych krajów, to zw’rócić się o nią
możemy. Tyleśmy sami zrobili, że ma­
my do tego prawo, ale w’ielkiej gotow’o­
ści do dania nam tej pomocy nie ma.

Liczyć więc na to źródło nie możemy,

Premjer zapewnia o bezpartyjności
swego rządu,

Przechodząc do momentów polity­
cznych, premjer zaznacza, że dostrzegł
troskę mówców, by rząd zachował swój
charakter bezpartyjny. Ten warunek
- oświadcza premjer — jest zaw’sze

stawiany przy rekonstrukcji. Rząd
nie ma tendencji przeciwstawiania się
ani jednej, ani drugiej stronie Izby. Na­
w’et te stronnictwa, które w’yraźnie prze
ciwstawiają się rządowi i zapowiadają
utworzenie większości antypaństwo­
wej, mogą być przekonane, że stanowi,
sko rządu wobec nich nie będzie zmie­
nione. Rząd bezpartyjny musi być, do­
póki nie będzie parlamentarnego, bo
ma wiele do zrobienia, tem więcej,, ża

cały nasz naród widzi przed sobą zna­
ki ostrzegaw’cze.

Niebezpieczeństwo niemieckie . . .

Uwidoczniły się one w niedzielę na

terenie międzynarodowym. Niemcy
kwestjonują nasze granice, chociaż je
podpisały, kw’estionują stale, chociaż

niewyraźnie. Mówią, że nie myślą o

rozpraw’ie orężnej. A czy był na świę­
cie przykład — zapytuje premjer — aby
granice państwa wbrew’ jego woli były
zmieniane inaczej, jak orężnie? Czy
jest ktokolwiek, ktoby przypuszczał, że
Polska dobrowolnie zgodzi się ńa zmia­
nę sw’oich granic? Wierzyć w to nie

mają prawa ani cł, którzy mówią o tem,
ani ci, którzy słuchają o tej zmianie,
Jest to coś nierealnego. Nierealnem

jest bowiem mów’ić o zmianie granic
bez oręża. Ale na szczęście powinni­
śmy oceniać to jako rzecz nierealną,
naw’et z orężem, bo to niedopowodzenie
wyrazu: z orężem, gdyby było dopow’ie­
dziane, spotkałoby się na świecie z ta-

kiem stanowiskiem, któreby to uczy­
niło nierealnem.

W Niemczech dokonywa się praca
nad w-zrostem sił gospodarczych i fi­
nansowych.

To jest rzeczą realną i skłonić nas

musi, abyśmy u siebie nie stanęli na

drugim planie, przeciw’nie, ’aby stano­
wisko nasze było silne, aby każdy mu-

sial się z nami liczyć.
Będzie ono takie nie przez to, że bę­

dziemy deklarowali, lecz przez pracę
twórczą, pełną ofiar i wzajemnej wy­
rozumiałości, aby posiadały silną spój­
nię w’ewnętrzną wszystkie części Oj­
czyzny, abv nienaruszalność naszych
granic pozwoliła nam spokojnie patrzeć
na działania, zmierzające do dezorien­
tow’ania św’iata, któremu musimy dać

odpowiedź nie słowami, lecz czynami
pracy twórczej I ofiarnej, (Oklaski.)

: Popiera!cie Inwalidów

przez zamawianie

lody sztucznego
Który dostarcza po cersach korskuren-

cyjnych
GONBBC, !SiWSUDA,

telefon 1925.
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Prof. Sr. I. A. Ossendowski
urodził się w roku 1876 w majątku gu­
bernji Witebskiej, dokąd przesiedlili się
Ossendow’scy podczas wojen rosyjsko­
polskich. Ród ten bardzo stary, pieczę’­
tuje się herbem Lis, nadanym jeezczę
w wieku XII. Dzieciństwo i lata mło­
dzieńcze prof. Ossendówskiego zapowia­
dały już żywot awanturniczy i" pełen
przygód. Rodzice jego przenoszą się w

niedługim czasie najpierw do gubernji
Pskowskiej, potem do Kamieńca Podol­
skiego. Tu Ossendowski, jako 8-letni
Chłopiec, odbywa pierwszą, przygodna,
romantyczną wyprawę, zwiedzając starą
turecką fortecę i odkrywając w ścianach

omszałej studni podziemną gal erję, a w

niej miecz turecki i szkielet człowieka,
skuty łańcuchem. Największą też przy­
jemność , sprawiały mu polowania, na

które chadzał z ojcem. Niedługo jednak
poi się czarem uroczych okolic Kamieńca
Podolskiego.

Wkrótce wyjeżdża z rodzicami do Pe­
tersburga i tam kończy szkoły średnie, a

potem uniwersytet. W ciągu tych lat od­
bywa wciąż podróże: na półwysep Kola,
na Krym, Zachodni Kaukaz i do Kon­
stantynopola. Jeszcze za gimnazjalnych
czasów umiera mu ojciec. Zarabia więc
lekcjami na utrzymanie matki i siostry.

Rok 1895-ty zastaje go na wydziale
przyrodniczym Uniwersytetu Petersbur­
skiego. Już to przyroda, fizyka i chemja
najbardziej wówczas pociągały młodego
Ossendowskiego. Odziedziczył również
po przodkach swoich szczeropołskie tra­
dycje. gdyż dziad jego po matce, zginął
w powstaniu 1863 roku, tak samo jeden
z jego rodu Ossendowskich przypłacił ży­
ciem udział w powstaniu, a drugi odpo­
kutował dlugoletniem. ciężkiem więzie­
niem, Ta też tradycja i prawa, polska
krew przodków, płynąca w żyłach jego,
spowodowały udział młodego Ossendow­
skiego w manifestacjach i zaburzeniach
studenckich 1899 roku, co kosztowało go
5 miesięcy więzienia.

Jako asystent prof. Zaleskiego, zna­
komitego balneologa, towarzyszy mu w

podróżach do obwodu Donieckiego, na li­
many Odessy, na Jenisej. Ałtaj i wreszcie
Żachódni Kaukaz. Udział w zaburzeniach
studenckich zmusza gó do wyjazdu tym­
czasowego przynajmniej z Rosji. Kończy
więc studja swoje w Paryskiej Sorbonie,
podróżuje kilkakrotnie do Niemiec,
Szwajcarji. Anglji, Belgji i Holandii,
zwiedza całą Francję, a w roku 1900-ym
składa ostateczne egzamina, powróciw­
szy na kilka miesięcy do Petersburga.
Otrzymawszy dyplom, wyjeżdża znowu

do Francji i bierze udział w znanej Pa­
ryskiej Wystawie 1900 roku, uzysku,jąc
za swoją pracą tytuł ,,Officier d’Acade-

mię". Zaproszony na profesora świeżo
otwartej politechniki w Tomsku, wykła­
da tamże przez szereg miesięcy, ale po­
rzuca niedługo ten zawód, aby się prze­
nieść na Daleki Wschód. Rok 1903-ci za­
staje go przy organizowaniu wielkiego
laboratorjum kolejowego we Władj ,/o-
stoku. Niespokojna jego natura nie daje
mu wysiedzieć długo na miejscu. Z Tom­
ska w krótkim stosunkowo czasie po­
dróżuje nad jezioro Bajkał, do północnej
tundry i stepów Kirgizkięh, polując przy­
tem zawzięcie., Z Władywostoku robi

wycieczki do Korei, na Sachalin, w do­
linę Ussuri i do obwodu Amurskiego.
Tam w dalekich podróżach zapał jego
myśliw’ski doznaje najwięks’zych przyje­
mności, bo spotyka się z tygrysem, bar-

j sem, niedźwiedziem, jeleniem i niezliczo­

ną ilością najdziwaczniejszych okazów
ptactwa wodnego.

Gdy ’wybuchła wojna rosyjsko-japoń­
ska, organizował laboratorjum wojsko­
we w Charbinie, budował i zakładał wie­
le fabryk. Wreszcie został raniony pod­
czas jednego z napadów patroli japoń­
skich i jeden z pierwszych daje swój pod­
pis pod telegram, doradzający carowi za­
niechania wojny, ponieważ widział, że

wojna będzie przegraną.
Z ,wybuchem rewolucji 1905 roku b!e­

rze w niej udział i stoi na czele półoflojal­
nego rządu rewolucyjnego na Dalekim
Wschodzie. Aresztowany po roku i ska­
zany na śmierć, zostaje przecież ułaska­
wiony i odsiaduje jedynie 20 miesię’cy
więzienia politycznego. Po wyjściu z wię­
zienia zmuszono go do wyjazdu do Pe­
tersburga, gdzie pracuje nadal naukowo
i zarabia na życie, ale polityka mści sie
na nim teraz i wydziera mu wciąż zaro­

bek z ręki, tak, że zmuszony był poprostu
przerzucić się do zawodu dziennikar’

skiego.
Rewolucja bolszewicka popycha go

znowu do znanych z książki ,,Przez krąj
zwierząt, ludzi i bogów", a uciążliwych
tym razem podróży na Syberję i Ural,
gdzie wchodzi w skład rządu adm. Koł-
czaka. Po upadku zaś jego przekrada się
do Mongolji, przemierza całą Azję środ­
kową, Mandżurję, Chiny, Japonję, za­
trzymuje się jakiś czas w Ameryce i koń­
czy swoją odyseę z początkiem 1922 roku
w Polsce.

Karjera, literacka Ossendowskiego za­
czyna się od studenckich czasów. Pisze
mnóstwo feljetónów do gazet, wydaje no

wele. powieśći, prace naukow’e z za,kre­
su chem,ii, fizyki, geografji, geologji i

przyrodoznawstwa. W działalności zaś

jego pisarskiej nie przeszkadzają mu ani

ppdróże? ani żadne kataklizmy życiow’e
Pisze nawet po skazaniu na śmierć t--we

więzieniu. Najw’ażniejsze z jego prac li­
terackich są: ,,Przed obliczem Boga",
.,Kurzaw’a ludzka", ,,Przez kraj zw’ierząt,
ludzi i bogów", ,,W ludzkiej i leśnej
kniei", Najwyższy lot", a w’krótce ukaże
się now’a rzecz Ossendowskiego p. t. ,,Od
prezydentury do wię’zienia".

W obecnym sezonie ma Bydgoszcz
sposobność poznać jednego z najodważ­
niejszych i najsłynniejszych podróżni­
ków’ świata, a przytem genjałnego pisa­
rza, który św’ietną stylistyką i ostrem pió­
rem umiał tak barwmie przedstaw’ić czy­
telnikom swoje przygody, w piątek zaś

żywem słowem i przeźroczami osobiście

zilustruje cząstkę swoich romantycz­
nych I niezw/ykłych przejść.

Zapomniany wyspa.

W Oranji, na oceanie Spokojnym,
wsunięta w grupę wysp Admiralskich,
znajduje się wysepka Yat, sąsiadująca
z posiadłościami Anglji, Iliszpanji i Ho-

landji. Hew-ns, liczba wysp Admirał-:

skich, przed wybuchem wojny świato­
we.j należała do Niemiee, W 1892 roku,
awanturniczy marynarz niemiecki Ed­
w’in Hammer, któremu było za ciasne
na św’iecie, upatrzył sobie wysepkę Yat,
która nie posiadała politycznej opieki
żadnego z państw władających kolo­
niami tamtejśzemi, wylądował I objął
ją w’ imieniu rządu niemieckiego.

Nie broniono mu tego, gdyż mały,
obszar wysepki i zaludnienie, nie prze­
noszące 600 osób i nieobecność bogactw/
przyrodzonych nie pociągały rządów ,dę
opiekowania się pustkowiem. - Ham­
mer zdobył z biegiem łat posłuch wśród

w’yspiarzy i został ich gubernatorem.

Obsklel lampartów.

Do najniebezpieczniejszych dla człowieka drapieżników należy lampart, odmiana

tygrysa, ale zwierzę od niego jeszcze dziksze i bardziej krwiożercze. Nawet śmiertelnie

raniony rzuca się jeszcze na swego prześladowcę, który m;isi do ostatka bój z nim to­
czyć. W Afryce żyje pogromca lampartów, niejaki Akeley, który chwyta lampart?
gołemi rękami za gardło i dusi. Zresztą opisów tych i tem podobnych scen nasłucha

się Bydgoszcz podczas piątkowego odczytu prof. Ossendowskiego.
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Powieść w 3 częściach.

Cijięść 1 i II spisana według bydgoskich i poznań­
skich akiów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Przestąpiwszy próg drugiej izby,

Zgoński usiadł na łóżku przy Marji i ujął
ją za rękę ,aby zbadać przedewszystkiem
puls. Marja leżała na w’znak, na pół
otw’arte szklane oczy wlepiła w sufit
i zdawała się nie zauważać obecności
męża ani lekarza. Niekiedy ręce jej zry­
wały się dó góry i usta poruszały jak do

szeptu,
— Jak ją znajdujesz? - spytał poci-

chu Skower.
Zgoński nic nie odpowiedział, tylko

badał dalej chorą. Pod pachwinę założył
jej termometr, jaki każdy lekarz zwykł
nosić ze sobą, a odczytaw’szy na nim w’y­
sokość temperatury, wstał szybko i wy­
szedł do pierwszej izby.

—- Niedobrze -- rzekł do Skow’era
i począł się natychmiast ubierać. -- Prze­
dewszystkiem tu jej niepodobna zosta­
w’ić, bo za parę’ godzin może was woda
zalać. Ja pójadę teraz do lecznicy miej­
skiej, wrócę ze służbą i z noszami, i umie­
szczę twoją żonę w separatce, bo ona po­
trzebuje nadzw’yczaj starannej opieki, je­
śli ma się uniknąć katastrofy. Ale ty
pomyśl tymczasem o umieszczeniu gdzie
dziecka. Do lazaretu z matką niepodob­
na je przecie brać. Byłoby to zresztą bez­
celowe, bo w takim stanie i tak karmić

} go nie może. Postara,j się zatem z dziec­
kiem coś zrobić. Ja, jeżeli długo potrw’a,
to za godzinę W’rócę, aby ją zabrać. Jutro
rano jej transport byłby już trudny bar­
dzo, albo/wprost zabójczy. Wypro.wadź
mnie, Tomku, na szosę, bo ja sam nie
trafię i jeszcze do jakiej dziury wpadne.

Skower wyszedł z nim i w’sadził go
do powózki/ Zgoński kazał w’oźnicy je­
chać do lecznicy. Skow’er został sam na

drodze i począł myśleć, coby teraz uczy­
nić z dzieckiem.

Początkowo -cieszył się z jego przyjścia
na świat, bo upatryw’ał w niem niejako
tego upragnionego pośrednika do zgody
z teściem, a przynajmniej liczył na to,
że na rachunek dziecka u starego Bara­
now’skiego jakąś pomoc sobie wyjedna.
Tymczasem ta rachuba go zawiodła.
Dziecko przestało dla niego być speku­
lacją, a zrobiło się ciężarem.

Łamał sobie głowę, gdzieby je oddać
i komu je pow’ierzyć. Nowy z tem kłopot
i nowy wydatek. Ma wprawdzie pienią­
dze, ale czy je zaw’sze mieć będzie? Ma­
rja pewnie ze szpitala żywa już nie wyj­
dzie, a dziecko będzie ciągle, co miesiąca,
kosztow’ać go i krępow’ać. Nową kula
u jego nogi, która bodaj nigdy nie była
na świat przyszła!

ZBUDZONA BESTJA.

Zamyślił się. Nie czuł zimna, jakie
go ogarniało, ani mokrego śniegu, który
mu osiadał na tw’arzy. Nowy robak po­
czął mu toczyć mózg i potrącać o najsil­
niej rozpiętą w jego duszy strunę, strunę
brudnego sobkostwa. Widział siebie tyl­
ko jako nieszczęśliwą ofiarę uciążliwego
obowiązku względem d:rugich, i myślał,
jakby się zbyć tego ciężaru. Po chwili
w duszy jego poczęły się budzić gorsze
jeszcze niż bestjalskie instynktu.

Marja umrze, to -- zd.aniem jego —

nie ulegało wątpliw’ości. Przez te parę
godzin tak się zżył z tą myślą, że aż lżej
oddychał. Już teraz czuł się jakby od

niej oswobodzony.
Ale dziecko! Wdowiec bezdzietny jest

na targu małżeńskim chętnie poszuki­
w’anym towarem — - wdowiec z dzieckiem
rejestruje o całą skałę niżej. To dziecko
będzie mu chyba przeszkodą do zrobie­
nia drugiej, możliwie dobrej — jak na

jego stosunki — partji.
Powoli wracał ścieżką do domu.

W głowie jego majaczył plan, jeszcze
niew’yraźny trochę, ale silny, stanow’czy.

Widział cel, szukał środków’...

Gdy w’rócił do izby. Hanka szczepiła
drw’a i kładła je do pieca.

— Miał pan drzew/a kupić, a panu się
o tem ani nie śniło. Musiałam sama

przynieść.
— Tu masz, kup, co trzeba i zapłać

w kolonjalce, coś winna — rzekł Skow’er,
podając jej trzy talary.

Nie liczył jeszcze pieniędzy od Zgoń-
skiego, ale otrzymany plik banknotów’
oceniał może i na sto talarów’.

Hanka, ucieszona, schow’ała pienią­
dze.

- Zabierają panią dziś do lazaretu?

spytała.
— Tak, niedługo przyjdą po nią.

— Dziecko też?
— Dziecko? A tak... Dziecko też pój­

dzie do lazaretu, rozumie się. Nie można

go tak rychło od matki odrywać. Ale
wiesz co, Hanka? Idź ty dzisiaj spać do

twojej ciot!o.
- Czemu? .

— Bo fcóż tu będziesz robiła? Pę pa­
nią zaraz przyjdą, ja tu nocować nie bę­

dę, bo woda może dziś w nocy dom za­
lać, więc nacóż ci tu spać? Idź do ciotk,i
wyspać się, bo ty i tak dwie noce ok?
nie zmrużyła.

Mów’ił to głosem tak łagodnym i dr

brotliwym, że ominęła ją wszystka złośt

jaką zaw’sze czuła do niego.
— Dobrze, że pani pójdzie do lazare

tu — rzekła przyciszonym głosem —- bo

takby zmarniała. Idź-no pan popatrz,
jak ona sama coś do siebie mruczy.

— Do siebie mruczy? — podjął żywo
Skower. — No, w lecznicy przyjdzie do
zdrowia. Idź już, Hanka, idź, a co się
z pieniędzy zostanie, to weź za swoje za’

sługi.
Dziewczyna ucieszona chciała go po’

całow’ać w rękę, ale jej się obronił.
r- Widzisz - mruknął po jej odejściu

do siebie, — co to pieniądze znaczą! Nie­
daw’no z Majewską gadała o mnie jafc
o wisielcu, a teraz po rękach chciałaby
mnie lizać.

Wezbrała w nim myśl, że i on muśi
się teraz starać o pieniądze i zdobyć ichi

jak najw’ięcej. A los mu co tylko się
uśmiechnął. Ta choroba Marji, to spot­
kanie ze Zgońskim — wszystko zapo-
wdadało w jego życiu z-wrot ku lepszemu’!

Wśród tych myśli wzrok jego padł na(
drewna, leżące opodal pieca. Przyponw
ni^?y mu się gonty, jakie związane ztfj
stawił pod domem. Teraz nie były _mu
już potrzebne. Niech się izba wyziębi,
niech się w niej wszystko w lód zetnieJ
On opuści niebawem tę domową Syberję.

Gonty,.. Trzeba je znów zanieść na

strych, bo rano zobaczyłby je sąsiad i go­
tów go okrzyczeć złodziejem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przyjął zwyczaje dzikusów, ożenił się
z córka wyspiarza i trudnił się rybo­
łówstwem, które dawało mu jedyny
sposób utrzymania życia. Jak donosi
holenderski ,,Naturalist", gubernator
teraz dopiero od załogi okrętu francus­
kiego, przepływającego wypadkiem o-

koło wysepki, dowiedział się o wojnie
i jej wynikach dla Niemiec. Zgodził
się na pełnienie godności gubernatora
tym razem w imieniu Holandji i otrzy­
mał obietnicę, iż przy najbliższej sposo­
bności będzie mu nadesłana broń my­
śliwska oraz odzież, bardziej odpowied­
nia dla dygnitarza, niż ta, jakiej obec­
nie używa.

Z KRAJU.

Likwidacja strajku rolnego.
,,Robotnik" ogłasza uchwałę Zarzą­

du głównego socjalistycznego Związku
zawodowego robotników rolnych o li­
kwidacji strajku rolnego, który według
słów tej uchwały został odroczony do
czasu żniw. Jest to przegrana P. P. S.

-: Nowy poseł: polski w Teheranie.

Posłem polskim w Teheranie (w
Persji) będzie mianowany Stanisław

Hempeł, poprzednio w Pradze czeskiej.

Dar obywatelski.
Dr. Konrad Rogoyski z Warszawy

ofiarował na rzecz Zw. Obrony Kresów
Zachodnich gospodarstwo swoje w Go­
szczynie (pow. Pucki). Ma tam być u-

rządzona szkoła gospodarstwa wiejskie­
go dla dziewcząt.

Zgon nestora OO. Kapucynów.
Onegdaj w Nowem Mieście nad Pili­

cą zmarł 80-letni nestor Zakonu OO.

Kapucynów, O. Rafał Mazurkiewicz.

Zmarły jest ostatnim z generacji, któ-
1 ra wstąpiła do Zakonu jeszcze przed

powstaniem 1863 roku. Był jeden z

nielicznych O O. Jubilatów, przebywają­
cych więcej niż 50 lat w klasztorze.

Niemcy górnośląscy oblewają wybór
Hindenburga.

Z Katowic donoszą: Wybór Hinden­
burga na prezydenta wywołał w ślą­
skich kołach niemieckich olbrzymią ra­
dość. Kiedy późną nocą przyszła do
Katowic wiadomość o wyniku wyborów
zaczęli Niemcy demonstracje wykrzy­
kując: ,,Hoch Hindenburg!" Z okazji
tej pijatyka i demonstracje trwają w

dalszym ciągu.

Pani Curie-Skłodowska przybywa ds

Warszawy.
Z Warszawy donoszą, że w połowie

maja przybędzie do stolicy Polski p.
Marja Skłodowska-Curie, na poświęce­
nie kamienia węgielnego pod gmach
Instytutu radjowego jej imienia. Utwo­
rzono komitet przyjęcia sławnej naszej
rodaczki, pod egidą p. marszałka Sena­
tu Trąmpczyńskiego.

święto inwalidzkie na Śląsku.
Związek inwalidów wojennych

Rzplitej w Wodzisławiu na Górnym
Śląsku organizuje w dn. 17 maja br.

uroczystość poświęcenia pierwszego
polskiego sztandaru inwalidzkiego na

Górnym Śląsku. Protektorat objął gen.
Horoskiewicz.

Na uroczystość tę pospieszą przed­
stawiciele rządu, Sejmu, Senatu, genc-
ralicji i liczni gości.

Włamanie do Magisiratn w Katowicach.

Przed kilku dniami wieczorem włamali się
jacyś nieznani sprawcy do biura tutejszego ma­
gistratu, gdzie uszkodziwszy kilka aktów, oraz

zabrawszy z kasy podręcznej 60 zl. ulotnili się.

,,SzEiugler" ludzi aresztowany.
Przed kilku dniami na zielonej granicy koło

budy aresztowano pewnego człowieka, chcące­
go przeszmuglować do Niemiec niejakiego Lud­
wika Lukszteina z Łodzi. Jak się później okaza­
ło, aresztowany jest znanym szmuglerem ludzi

przez granicę polsko-niemiecką. Nazwisko are­
sztowanego, ze względu na to, że jest on człon­
kiem jakiejś bandy przemytniczej, trzymane

w tajemnicy,

Balowy kongres młodzieży
monarchistycznąj.

W dniach od 2 do 4 maja br. odbę­
dzie się w Poznaniu zjazd Rady naczel­
nej młodzieży monarchistycznej Polski.
Obok ,,balu", który ta organizacja u-

rządza w dniu 4 maja, program zjazdu
obejmuje następujące referaty: ,,Mo­
narchja a parlamentaryzm, — M . a Ko­
ściół, — - M. a mniejszości narodowe. —

M. a żydzi, -- M. a sprawa rolna, — M.
a sprawa robotnicza, — Król a armja i
inne.

Hm! lim! Wielkie idee, — poważne
tematy, ,,Monarchja a żydzi, — M . a

spraw rolna . . ."! Polityka na wielką
skalę! Całokszta!łt spraw związanych
z zagadnieniem państwa!

Tak, tak! Tylko . . .

Tylko ten zapowiedziany ,,bał"! U-
rozmaicenie szarych, nudnych dyskusyj
i referatów jedyne! Doskonały pomysł!
Czyżby jednak w zjeździe poznańskim

miała brać udział najbardziej rozbawio­
na młodzież, dla której nawet politycz­
ny wiec musi się balem zakończyć? W

każdym razie wesoło się zjazd zapowia­
da! Ale wobec tego trudno go trakto­
wać inaczej, jak z humorem! Nawet i
te poważne referaty nabierają w per­
spektywie balu cech humorystycznych!

Bawcież się więc, młodzi monarchi­
ści wesoło w Poznaniu! Tylko - o ile
zechciecie przyjąć radę — należałoby
odwrócić ,,porządek dzienny". Zamiast
siedmiu urządzić jeden referat na te­
mat: ,,Monarchja a nieustanny karna­
wał", a w miejsce jednego wstawić —

siedem batów! Byłoby to szczerzej z

waszej strony, o młodzi monarchiczna!
Na wszelki zaś wypadek, w razie nie­

uwzględnienia powyższej rady, przyj­
mujcie życzenia — ,,przyjemnej zabawy
w Poznaniu"!

Dwa samoloty polskie w drodze do Wiednia zasko­
czone orkanem, oparły się zwycięsko huraganowi.

Wiedeń, 28. 4. (Pat.) Oczekiwane
o godz. 16.30 dwa samoloty polskiej linji
lotniczej ,,Aeroloyd" z Warszawy w za­
powiedzianym terminie nie nadleciały.
Na lotnisku w Aspern zebrali się
przedstawiciele władz austriackich i

poselstwa polskiego celem powitania
lotników. Po długiem oczekiwaniu ze­
brani odjechali do miasta.

Jeden z samolotów przybył do Wied-
dnia dopiero na drugi dzień o godz. 8
rano. Przyjechali na nim pilot Brze­
ziński oraz panowie dyr. Aleksander

Wygard, red. Smogorzewski, red. Gre­
gorczyk. O przejściach samolotu opo­
wiadają uczestnicy podróży co nastę­
puje: Aż do Bielska szybowały aparaty
obok siebie. Pod Bielskiem zaskoczył
je przy pogodnem niebie gwałtowny or­
kan. Podczas gdy aparat pierwszy (pi­
lot Burzyński) starał się przedrzeć na­
przód, aparat drugi - pilot Brzeziński,
zawrócił do Krakowa i obrał drogę przez
Trenczyn, przelatując na wysokości
2 500 metrów ponad Karpatami. Po

trzykrotnej próbie przedarcia się przez

burzę wylądował aparat drugi o godz.
18 koło miejscowości Węgierskie Hra-

dyszcze i wzbił się do dalszego lotu
dziś o godz. 7 rano, poczem przybył do
Wiednia o godz. 8 rano.

Aparat pierwszy, wydostawszy się z

burzy pod Bielskiem, natknął się znów
na burzę koło Napajedl. Wałcząc z

przeciwnym wiatrem, odjechał ten a-

parat do Droesing w Austrji, gdzie wje­
chał w wał chmur i musiał się więc
cofnąć do Przecławy (Lundenburg),
gdzie na pół godziny wylądował. Do
Wiednia przybył ten aparat o godz. 19,5
w sobotę.

Podróż obu aparatów polskich wy­
kazała sprawność polskich pilotów i

niezwykłą solidność aparatów.
Od poniedziałku, dnia 27 bm. rozpo-

cznie się regularna komunikacja lotni­
cza. O godz. 8 .30 w poniedziałek odleci
samolot aerolotu z lotniska w Aspern
do ,Krakowa. Komunikacja lotnicza

między Austrją a Polską ma być po wy
równaniu różnic natury formalnej pod­
pisana w niedługim czasie.

Wsec Chrześc. demokracji
w Strzelnie.

Tłumne uczestnictwo wiecowników. —

Referat pas. Bigońśkiego. — Polska na

zewnątrz i wewnątrz. — Hasło: praco­
wać, pracować i jeszcze raz pracować.

Mimo ulewnego deszczu, jakim się
cieszyła ubiegła niedziela, zapełniła się
sala p. Grześkowiaka wiecownikami ze

wszystkich sfer, by wysłuchać relacji
poselskiej p. posła Bigońskiego.

O godz. 1,15 zagaił wiec p. Paternoga
pochwaleniem Pana Boga. Po przed­
stawieniu porządku obrad i ukonstytu­
owaniu biura, w którego skład weszli

pp. Paternoga jako przewodniczący,
Eckert jako sekretarz, Różniewicz,
Szklarski, Dybała, Kubiak, Żurawski i

Sulinowski jako ławnicy, udziela prze­
wodniczący głosu posłowi Bigońskiemu
który w przeszło godzinnem referacie
na temat ,,Obecne położenie Polski pod
względem politycznym i gospodarczym"
przedstawił bieg polityki zagranicznej,
poświęcając wstępne wywody stanowi­
sku Niemiec wobec traktatu wersalskie

go. Polityka dyplomatów niemieckich
- mówił poseł Bigoński — zagraża po­
kojowi światowemu a szczególnie wy­
mierzone są zamachy przeciw całości

Rzeczypospolitej Polski, lecz żaden Po­
lak nie dopuści, ażeby piędź ziemi pol­
skiej została naruszona (ożywione bra­
wa).

Polityka zagraniczna Polski, kiero­
wana przez obecnego ministra spraw
zagranicznych p. Skrzyńskiego jest ce­
lowa i stwierdzamy z zadowoleniem sil­
ne podwaliny w stosunkach wobec mo­
carstw sojuszniczych i innych.

Nie tak pomyślnie przedstawia się
bieg polityki wewnętrznej; brak nam

.wyszkolo.nej. .fachowej!....administracji,

która jeszcze cierpi wskutek rządów
Moraczewskiego. Wojska mamy silne,
i dzięki polityce sanacyjnej premjera
p. Grabskiego stwierdzamy postępy w

uzdrowieniu finansów. Ale i tu klub
Chrz. Dem. zwraca baczną uwagę i bio­
rąc pod uwagę niesprawiedliwy podział
podatkowy, jak również obecną droży­
znę i wnosi przy budżecie odpowiednie
zmiany, przedewszystkiem przy podat­
kach obrotowych.

Macosze traktowanie b, Dz. Pruskiej
nie zmieni faktu, że właśnie ta dzielni­
cą dała dowód swej ofiarności wobec

ojczyzny, składając złoto i srebro a dziś

krzywdzi się tutejszych obywateli przy
przydziale kredytów.

Stosunki na kresach, przez dotych­
czas stosowany tam system urzędniczy
są, opłakane; potrzeba tam nietylko
silnej dłoni, ale przedewszystkiem u-

miejętnego przeprowadzenia zarządzeń,
które wywołają zaufanie do organów
administracyjnych i rządowych u tam­
tejszej ludności.

Omawiając szereg spraw wewnętrz­
nych, socjalnych i ekonomicznych,
stwierdza referent ,,że naprawa stosun­
ków nie tylko leży w rękach rządu, lecz

całego społeczeństwa", dlatego win,niś­
my się wyzbyć nieufności i zazdrości,
lecz dążyć do jedności, wzajemności i
solidarności. Czy robotnik czy praco­
dawca winni zrozumieć, że są braćmi-

polakami i razem pracować, pracować
i jeszcze raz pracować.

Tak rozumiejąc będziemy mieli za­
pewnione zwycięstwo. Burza oklasków

była wyrazem podzięki za referat i soli­
darność zebranych z wywodami mów­
cy.

W dyskusji nad referatem zabierali

głos pp. Paternoga, pos. Bigoński, Ło­
siński i Bednarski, poczem jednomyśl­
nie uchwalono następującą rezolucję:

,,Zebrani na wiecu Chrzęść. Demo­
kracji obywatele i obywatelki powiatu
strzelińskiego w dniu 26 kwietnia na

sali p. Grześkowiaka w Strzelnie w licz­
bie przeszło 600 osób przyjmując z zu-

pełnem zadowoleniem oświadczenie p,
posła Bigońskiego, wyrażają swe uzna­
nie dla swych przedstawicieli w sejmie
i senacie oraz prasie Chrzęść Demokra­
cji i wzywają ich, ażeby jak dotąd i na­
dal bronili słusznych praw szerokich
mas społeczeństwa polskiego a przede­
wszystkiem dążyli do jedności narodo­
wej opartej na zasadach chrześcijań­
skich i demokratycznych, 2) aby starali

się o sprawiedliwe uregulowanie spłat
zobowiązań prywatno-prawnych, 3) aby
bronili nadał polityki sanacji skarbu w

myśl programu prez. rady min. p . Grab­
skiego, jak i zapewnienia granic Polski

4) aby wpływali na rząd w kierunku u-

ruchomienia budowli domów mieszkal­
nych oraz szerszego uruchomienia

przedsiębiorstw przemysłowych, zabez­
pieczając dach i chleb warstwie pracu­
jącej a tem samem przyczyniając się do

wzbogacenia całego społeczeństwa i za­
pewnienia bytu Rzeczypospolitej Pol­
ski".

Po odśpiewaniu ,,Roty" zakończono
wiec.

Po wiecu udzielił p. poseł Bigoński
około 50-ciu petentom różnych rad i
wskazówek a następnie wziął udział w

konferencji z przedstawicielami inwali­
dów i urzędników pocztowych.

Również po wiecu odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli Chrz. Dem. z po­
wiatu strzelińskiego, na której refero­
wał p. Gołąbek z Bydgoszczy. Po ob­
szernej dyskusji wybrano Radę powia­
tową, w skład której weszli pp. Pater­
noga, Skrzypczyński, Zieliński, Konci-
kowski. Baranowski i Sulinowski z

Strzelna, Knoll, Olszewski i J. Szere-
chowski z Kruszwicy. Konar.

Na Łotwie wywłaszczono 129.239

hektarów własności polskiej.
Projekt wynagrodzenia za wywłaszczone

ziemie został już opracowany i w tych
dniach wpłynie do Rady Ministrów.

Przewiduje on średnią normę 10 łatów
za hektar. Ża cudzoziemców uznani są ci,
którzy przed pierwszym październikiem 1920
roku przyjęli obce obywatelstwo. Wyna­
grodzenie za ziemię ma być wypłacone go­
tówką z doliczeniem 4 proc, rocznie za czas

od 2 października 1920 roku do momentu

nowej oceny ziemi. Według danych, po­
siadanych przez ministerstwo rolnictwa, Po­
łakom wywłaszczono 129.239 hektarów. (O­
gółem rząd łotewski będzie musiał zapłacić
?,miljony łatów.

Śledztwo w sprawie Muraszki.

Akt oskarżenia w sprawie Muraszki zostanie

ukończony w drugiej połowie maja. Wyznaczę
nie terminu rozprawy nastąpi znacznie później.
Obrona postanowiła zażądać zbadania stanu u-

tnysłowego oskarżonego,

Likwidacja jaczejki bolszewickiej.
Władze bezpieczeństwa zlikwidowały osta-,

tecznie jaczejkę komunistyczną w pow. świe-
ciańskim. Na czele organizacji stała rodzina

Zajkinów (prawosławni). Komisarz bolszewicki
Swojkowski, organizator jaczejki, zdołał uciec

do Rosji.

Humor.

Dosłownie pojęte pokrewieństwo.
Gdy Lloyd George był przedstawicie­

lem Anglji w Lidze Narodów, zgłosiła
się do niego delegacja jednego, z Ple­
mion murzyńskich z prośbą o poparcie
ich żądania, przyjęcia ich w grono
członków Ligi:

— Krew anglo-saska płynie w na­
szych żyłach — rozpoczął swoją mow:ę
przewodniczący tej delegacji. Na to

skoczył Lloyd George oburzony:
,- Jakim sposobem? — zawołał.
— Siedmdziesiąt lat temu rozbił się

u wybrzeży Afryki statek angielski,
Plemię nasze zjadło całą załogę. Czyż
nie płynie w nas naprawdę krew anglo­
saska? — zapytał tryumfalnie murzyń­
ski delegat.

Ale Lloyd George miał coś bardzo

kwaśną minę.
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KALENDARZYK
Dziś w czwartek Katarzyny.
Jutro w piątek 1. maja Filipa i Jakoba.
Wschód siońca o godzinie 4. 34.
Zachód słońca o godzinie 7. 22.

DYŻURY NOCNE APTEK

Od poniedziałku 27. bm. do poniedziałku
i. V. br. mają dyżur nocny:

l) Apteka pod Koroną, Dworcowa.
Z’) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwiedzia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: ,,Kobieta bez skazy".
Jutro: odczyt prof. Osseadowskiego ,,W tra­

fnie Maurów".
W Sobotę: premjera - ,,Antychryst" Rostwo­

rowskiego.

Program koncertów stacji radiofonicznej ,,P.T.
R." w Warszawie.

Czwartek 30. 4. 25. Od godziny 18-19.

Koncert zespołu orkiestralnego pod kierun­
kiem p. Adamusa.

1) Verdi: Fantazja z op. ,,Aida".
2) Śpiew solowy p. Mieczysław Salicki.

Czajkowski: Arja z ,,Onegina".
Karłowicz: Skąd pierwsze gwiazdy.
Leoncavallo: Serenada.
3) Mascagni: ,,Siciljąna" z op. ,,Rycerskość

Wieśniacza".

4) Lindsai: ,,Dzwony Vinety" — boston.
Komunikat P.A.T, i biuletyn meteorologiczny.

_ł_ o
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- Dwndziestopięciolecie pracy zawodowej w

kolejnictwie obchodzi w dniu 1 maja sekretarz

kolejowy w Urzędzie warsztatowym w Bydgo­
szczy p. Józef Ponicki. Uchodzi on ogólnie za

zdolnego organizatora-biuralistę. Jako rodowi­
ty bydgoszczanin, syn urzędnika, czynny byl
p. Ponicki początkowo w kolejnictwie niemiec-
kiem, a kiedy Polska zmartwychw?stała pospie­
szył do kraju .i pracował kolejno w Torunia,
Miasteczku, w dyrekcji gdańskiej, a od 3 lat

urzęduje w Bydgoszczy. Imieniem Polskiego
Związku Kolejowców, którego Jubilat jest
członkiem, składamy Mu życzenia najszczersze.

- Rodacy nasi u Ojca Świętego. W sobotę,
dnia 25 kwietnia br., przyjął Ojciec Święty na

osobnej audjencji w sali Tronowej państwo
Włodzimierzostwo Adamskich i Antoniostwo Pa­
cyńskich z Poznania oraz dwóch księży (pola­
ków) z Wielkopolski i z Pomorza. Żegnając
się z nimi, wypowiedział Papież po polsku
,,Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus"I

Bilety na odczyt Ossendowskiego
i Łuraińskiego sprzedaje Kasa teatralna
od wczoraj. Popyt na bilety jest nad­
zwyczajny. Kto się dziś o nie nie po­
stara, wątpić należy, czy je w piątek tj.
w dzień odczytu jeszcze dostanie.

Obaj prelegenci, Ossendowski i Łu­
niński, zjeżdżają dziś popołudniu do

Bydgoszczy i między innemi będą ucze­
stniczyć w sobotę w uroczystościach
jubileuszowych, jakie się odbędą w tym
dniu z okazji 25 letniej rocznicy pracy
dziennikarskiej redaktora Teski.

. Odczyt o Erenburgu. Bydgoszcz będzie
miała sposobność usłyszeć odczyt Adama Grzy­
mały Siedleckiego o Eljaszu Erenburgu, jed­
nym z najgłośniejszych pisarzy bolszewickich.
Temat jest tembardziej godny uwagi, że Eljasz
Erenburg po powrocie z Bolszewji do Paryża roz

w?ija w? swojej książce: ,,JuIjo Jurenito" wywro­
tową ideologję, dla której wszystkie dotychcza­
sowe praktyki bolszewickie są środkiem,._ zbyt
umiarkowanym. Drugim, nie mniej ważnym
momentem jest też to, że Eljasz Erenburg jest
żydem, za żyda chce uchodzić i w ,,Julju Jure-
iiicie" otw?arcie głosi wyższość żydów nad resztą
świata. Jest to więc pierwszy może manifest du

chowy judaizmu, manifest z odrzuconą precz
maską i w?yzwanie, wysłane dotychczasowej cy­
wilizacji chrześcijańskiej.

Religja, narodowość, moralność, tradycje są
to wszystko dla Erenburga zawady, ,,trup/1, le­
żące na drodze do upragnionego królestwa Izra­
elskiego na ziemi. ,,Julio Jurenito" Erenburga
jest dziełem tem niebezpieczniejszem, że pisane
jest z błyskotliwym talentem.

Dzieło to jest prawdziwą trucizną dla umy­
słów niedostatecznie zbrojnych w krytycyzm. —

a zwłaszcza dla młodzieży. To też poznanie, a

nadewszystko krytycyzm oświetlenie utworu i
autora podjęte przez Adama Grzymałę Siedlec­
kiego powinno zachęcić wszystkich do wysłu­
chania odczytu, — który się odbędzie w sobotę,
9-go maja w auli gimn. Kopernika o godz. 5-ej
po południu.

— 2 ,,Rozwoju". Członkom oraz sympaty­
kom zwaraca się uwagę na odczyt p. Adama

Grzymały-Siedleckiego, który odbędzie się w

sobotę 9 maja o godzinie 5 tej po poł. w sali

gimnazjum Kopernika. Prelegent porusza filo-

zofję Ehrenberga, apostoła judaizmu i przyczy­
ni się niewątpliw’ie w w’ielkiej mierze do głęb-
PBtgo zapoznania sie z kwestją żydowską.

Dyrekcja Ko!el Państwowych w Gdańsku

skarży ,,Dziennik Bydgoski".
Cletewe zeznania p. Kuhna. - W b. dzielnicy pruskie] nie było kolejarzy

Polaków! - Rozprawa odroczona.

Dyrekcja naszych kolei państwowych,
rezydująca w Gdańsku, uczuła się obra­
żoną naszemi rewelacjami o stosunkach
w kolejnictwie. W pierwszym rzędzie do­
tkniętym poczuł się p. Kuhn, żeśmy go
posądzili, iż jest przechrztą, jakkolwiek
ogłosiliśmy w swoim czasie nadesłane
nam sprostowanie w tym wzglę’dzie.
Również p. radca Juszczacki uważa, że­
śmy go skrzywdzili twierdzeniem, jako­
by razem z p. Kuhnem udzielał poparcia
ludziom niepewnym, których przyjmo­
wano do służby kolejowej bez należytego
zbadania ich przeszłości. Wnioski nasze

wysnuliśmy z tej okoliczności, że wśród
pewnego odłamu kolejarzy i to właśnie
ludzi przez owych panów protegowanych
powstały jaczejki komunistyczne, które
sobie wytknęły daleko idące plany w kie­
runku antypaństwowym.

Jak w’iadomo, jedną z komórek bol­
szewickich wykryto i przeciwko niej to­
czy się proces. Rozprawa sądowa wyka-
że, czyśmy mieli rację, wskazując na nie­
bezpieczeństwo, jakie państwu" grozi ze

strony ludzi nieoględnie do służby kole­
jowej przyjętych.

Wielki wiec kolejarzy, urządzony w

Strzelnicy po naszych rewelacjach, był
wymownem świadectwem troski, jaka
przejmuje narodowo usposobionych ko­
lejarzy o przyszłość naszego kolejnictwa,
jeżeli dotychczasowy system nie ulegnie
zmianie. Kolejarze rozumują słusznie, że
na kresach naszych kolejnictwo obsadzo­
ne być winno jedynie ludźmi na zaufa­
nie zasługującymi. Inaczej też być nie

powinno. Zapatrywanie kolejarzy na­
szych i ich oburzenie poznał delegat Dy­
rekcji Gdańskiej, który na owym wiecu
był obecny. Czy w tem wytoczony nam

proces co zmieni?
Oto sprawozdanie z rozprawy, która

odbyła się przed Izbą Karną bydgoskiego
Sądu Okręgowego w dniu 28 kwietnia br.

Przewodniczył rozprawom p. wiceprezy­
dent dr. Szwajkowski. Świadkami, a ra­
czej tymi, którzy czuli się pokrzywdzo­
nymi i znieważonymi artykułami, umie-
szczonemi w naszem piśmie, są: Teofil
Kuhn, wicedyrektor wydziału admini­
stracyjnego, inż. Juszczacki, naczelnik
działu parowozowego i wreszcie prezes
Dyrekcji Gdańskiej Tadeusz Czarnowski.

Przystąpiono do zeznań świadków,
które w swym głównym zarysie dążą do
stwierdzenia nieprawdziwości faktów

podanych w artykułach ,,Komunizm w

Dyrekcji Gdańskiej" i ,,Dyrekcja Gdań­
ska ma głos".

Przewodniczący dr. Szwaykowski za­
dał św. Kuhnowi kilka treściwych pytań,
na które tenże szczegółowo odpowiadał.

,,Co Pana szczególnie dotknęło w in­
kryminowanych artykułach?" — pyta
przewodniczący.

,,Wysoki Trybunale! — odpowiada
p. Kuhn. — Pierwszym i najcięższym za­
rzutem i zniewagą, to fakt, że nazwano

mnie przechrztą, co się z prawdą najzu­
pełniej nie zgadza, a drugie, że przypisy­
wano mi, jakobym był twórcą jaczejek
komunistycznych, a w każdym razie je
otaczał swem poparciem".

Drugie pytanie przewodniczącego dą­
ży do stwierdzenia, czy w kołach koleja­
rzy mogły się znaleźć jednostki niepożą­
dane na skutek nieoględnego przyjmo­
wania do służby.

,,W jaki sposób przyjmowano urzęd­
ników do służby?"

,,Brano łudzi nieraz wprost z ulicy na

stanowiska średnie i niższe, lub też jed­
nostki zgłaszające się do biur, nieraz nie

mające żadnego świadectwa. Szczególne
zapotrzebowanie było w dziale parowozo­
wym, lecz brano jedynie ludzi z b. zabo­
rów: rosyjskiego i austriackiego, gdyż tu
aa miejscu ludzi odpowiednich nie było.
(Na sali wśród audytorjum oburzenie).
Dla rępatrjantów z b. zaboru rosyjskiego
przygotowałem protokół w formie postę­
powania rehabilitacyjnego, składającego
się z 15 pytań. Gdy kandydat na nie nie

mógł odpowiedzieć, lub niekorzystnie od­
powiedział, odrzucano go. Nieraz tych
rępatrjantów narzucało formalnie Mini­
sterstwo’, wtedy trudno było nie przyjąć.
Wśród kolejarzy nie mogłem zauważyć
jakichkolwiek wystąpień antypaństwo­
wych. (A proces komunistów bydgo­
skich? — Red.) Przypuszczam, że arty­
kuły powyższe inspirowane są przez jed­
nostki, które zostały wydalone i pałały
niechęcią i zawiścią."

W tym samym mniej więcej sensie

zeznają: prezes Czarnowski i inż. Ju­
szczacki.

Oskarżony w ostatniem swem słowie

prosi o odroczenie rozprawy, celem przy­
toczenia dowodów prawdy, że artykuły te
nie zawierają zarzutów wyssanych z pal­
ca, i że na to są niezbite dowody.

Prokurator Pawłowski sprzeciwia się
odroczeniu, jednakowoż sąd po naradzie
odracza rozprawę na 9 czerwca b. r., by
dać możność oskarżonemu złożenia do­
wodów prawdy.

— Z Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskie­
go. We wtorek, dnia 28. bm. odbyło się w Resur­
sie Kupieckiej plenarne zebranie Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego przy licznym udzia­
le członków. Przewodniczył wiceprezes p. rad­
ca Musiał. Z obszernych komunikatów Zarządu
oraz sprawozdania informacyjnego sekretarza

p. Żewickiego o działalności Zarządu wynika, że
w ’ostatnim c.zasie przyjęto do B. T. W. 28 no­
wych członków m. i. p, generała Thommeó.

Sprawa uregulowania zobowiązań z tytułu budo­
wy trybun w Brdyujściu znajduje się na naj­
lepszej drodze. Jeden z c,złonków ufundował To­
warzystwu. 500. ,zł. Przy Towarzystwie utworzo­
no sekcję Młodszych z grona Tow. Uczniów Han­
dlowych, która to Sekcja w przyszłości zasilać

będzie szeregi - zawódrtików regatowych.
Uroczyste ctfwakisie iegorocznege sezam?, wio­

ślarskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 10. ma­
ja z zwykłym programem, wieczorem zaś prze­
w,idziana jest zabawa dla zaproszonych gości,
oraz członków w Resursie Kupieckiej. Ustalony
już na rok 1925 program sportowy zmieniono o

tyle, że Regaty Międzyklubowe (nie wszechpol­
skie) odbędą się nie 5. lipca tylko 12. lipca, gdyż
w dniu 5. lipca w Bydgoszczy odbywa się zlot

sokołów, oraz zjazd śpiewaków.
Dalsze sprawy dotyczyły życia wewnętrznego

B. T . W . Postanowiono gremjalnie uczestniczyć
w obchodzie 3. Maja, oraz organizację tegorocz­
nych wianków postawić jeszc,ze na wyższy po­
ziom. jąk roku ubiegłego, Na wniosek p. A . R .

Lewandowskiego zarząd zasięgnie ścisłych in-

formacyj co do przyjazdu p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na tegoroczne Regaty Wszechpolskie
(8 i 9 sierpnia br.)

— Nareszcie rusza się zawód zegarmistrzow­
ski i złotniczy... Wobec ogólnego zastoju znaj­
duję, się oni jako wytwórcy i kupcy towarów

zbędnych w tem większych trudnościach. Rząd
przyt!acza ich ogromnemi opłatami a nowa

proponowana ustawa podatkowa zagraża
wprost ich egzystencji.

Aby zająć pewne, zdecydowane stanowisko
wobec tego nowego zamachu urządza Związek!
poznański w dniu 3 maja o godzinie 3-cjej po
poł. w Poznaniu w Resursie Kupieckiej, plac}

! Wolności 11 zjazd ogólny. Przybycie wszyst­
kich Kolegów tak z Poznańskiego jak Pomorza

jest konieczne. Zostaną tam wygłoszone refe­
raty o podatku przemysłowym i obrotowym,
które chyba wszystkich zainteresować muszą.

Zatem zegarmistrze i złotnicy do Poznania,
na targ i obrady.!

— Ważne dia wszystkich udających się w

podróż! Dyrekcja Koieji Państwowych w Gdań­
sku powierzyła z dniem 1. maja 1925 r. przecho­
walnię bagażu i tragarzy — numerowych — na

stacji w Bydgoszczy spółdzielni ,,Inwalida".
Odtąd ,,Inwalidzi” pełnić będą obowiązki traga-
ży bagażu, co powita z radością całe społeczeń­
stwo. Inwalida także odwozić będzie bagaż z

kołeji w dom i odwrotnie z domu na stację. Pu­
bliczność proszona jest bagaż swój powierzyć
tylko gońeom zaopatrzonym w opaskę czerwo­
ną I czapkę z napisem ,,Goniec Inwalida". Każ­
dy uważać powinicń za swój obowiązek nieść

pomoc inwalidom wojennym, dając im moż­
ność zarobkowania. Kto udaje się w podróż i

posiada bagaż niechaj skorzysta z chętnych u-

sług instytucji ,,Inwalida". Biuro Ruchu In­
walidów znajduje się w Bydgoszczy przy ul.

Jagiellońskiej 56, telefon 1925, nocny 1926.

— Zakończenie knrsu sanitarnego uczenie
Miejskiej Szkoły Handlowej. Starsze uczenice

Miejskiej Szkoły Handlowej, oprócz zajęć szkol­
nych, odbyły 6 miesięczny kurs sanitarny, u-

rządzony w Szpitalu Garnizonowym staraniem

p. kap. Łucjana Mroczkowskiego, przedstawicie
la Dowództwa 15 Dywizji Piechoty.

Uczenice słuchały wykładów teoretycznych
jak również odbywały praktykę pod kierowni­
ctwem pp. Dr. Łojka, Dr. Jesżkego i Dr. Pacior­
ka. Po gruntownem wyszkoleniu uczenie, dn
6 kwietnia odbył się egzamin pod przewodnict­
wem ppułkownika p. Sosnowskiego, komen­
danta Szpitala Wojskowego a w obecności pp.
kpt. Mroczkowskiego, Dr. Łojka, Dr. Jesżkego,
Dr. Paciorka i Dyr. Kowalskiej.

Egzamin złożyły następujące uczenice: Bia-
?oniówna Helena, Briihninżanka Elżbieta, Dol­
ska Wanda, Dopierałówna Helena, Fuchsowna
Karoliną, Gliniecka Elżbieta, Jusiakow’- J

Najpiękniejszy dramat wschodni

— doby obecnej pod tytułem —

nSyn Sahara"

od piątku w Kinie ,,Kristal".

ska Janina, Lisówna Marja, Łukasików-
na Stefanja, Niwińska Anna, Sieniawska An­
na, Stankówna Helena, Szczucka Pelagja, Ciap-
łucbówna Marja, Dudczanka Bogumiła, Joppe-
kówna Gertruda, Krachelówna Stanisława, Li-
beracka Stefanja, Maćkowska Stefanja, Mii!łe-
równa Anna, Rynkówna Katarzyna, Rytlewska
Zofja, Szybczyńska Heljodora, Skubałów’na Ar
dela, Widerska Anna, Zielińska Gertruda.

Tu mamy dowód wielkiego wyrozumienia
obywatelskiego ze strony władz wojskowych,
że młode nasze Polki, wyszkolone na pielęgniar
ki, staną w potrzebie do usług Ojczyzny i zło­
żą ofiarę na Jej ołtarzu.

Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej składa

wyrazy podziękowania p. kap. Mroczkowskie­
mu, p. ppodpułkownikowi Sosnowskiemu, pp.
lekarzom Dr. Łojkowi, Dr. Jeszkemu, Dr. Pa­
ciorkowi za wszelkie trudy, poniesione fe-zy
organizowaniu kursu sanitarnego jak równie?
w czasie egzaminu.

— Bezpłatne bilety do teatru. Dyrekcja Te­
atru miejskiego ofiarowała 170 biletów gratiso­
wych Konferecji Prezesów, na przedstawienie
galowe w dniu 3. maja. Bilety te będą rozdziela­
ne w piątek i sobotę u p. Dra Szymańskiego.

— Komuniści z socjalistami... Dzisiejszej no­
cy płoty w naszem mieście zostały oblepione o-

dezwami naw?ołującemi robotników do gremial­
nego wzięcia udziału w w’ielkiej akademji ro­
botniczej, która ma się odbyć w dniu 1. maja
br. w sali Kłeinerta. Afiszów tych była ogromna
ilość... Odezw?y podpisane są przez robotniczy
komitet obchodowy 1. maja. Przy robocie na­
klejania policja nasza przyaresztowała trzech

podejrzanych osobników’, którzy z ogromną ści­
słością wykonywali sobie poleconą funkcję.

Ciekaw’e jest, czy robili oni to z idei, czy też za

gotówkę ?
Widać z tego, że ciemne indywidua pracują

usilnie, aby naszego zdrowo myślącego robotnika

wciągnąć do komunistyczno-socjalistycznej ma­
nifestacji. Nie uda im się to napew?no. Świętem
narodowem dla każdego dobrego Polaka jest,
3 Maj!

— Międzynarodowe walki zapaśnicze rozpo-
czną się jutro (w piątek) w ,,Maximie" i to o

nagrodę 3000 zł. w gotów’ce. Na turniej dotąd za­
pisało się 14 światowej sław?y zapaśników. Co­
dziennie walczyć będą 3 pary. Walki zapaśnicze
stoją pod kontrolą międzynarodow?ego Zw?iązku
zapaśników.

Przed walkami wielki teatr rozmaitości w

wykonaniu pierwszorzędnych artystów z królem
komików polskich Józefem Staruszkiewiczem na

czele. Początek o godz. 8. Po przedstawieniu w?alk
zapaśniczych — otw?arcie Tabarinu Paryskiego
z w?ystępem na.jznakomitszych artystów. Mię­
dzy innemi występ świetnej pary tanecznej ba-
letmistrza Jana Pawłowskiego i primabaleriny
Kazimiery Łutównej. Tamże codziennie dancing
przy doborowej muzyce. (Czytaj ogłoszenie!)

— Dziś po raz ostatni wyśw’ietla kino Kristal

najnow’szy obraz reprodukcji włoskiej pod tyt,:
,,Jej zielone oczy"... czyli ,,Dama i apasz" z pię­
kną artystką Heleną Makowską, jako bohaterką
dramatu. Siedem wielkic,h aktów tym razem

widza nietylko nie nuży, ale przeciwnie, zacie­
kawia i zajmuje w każdym szczególe gry arty­
st.ów, wystawy bogatej i pięknych krajobrazów
włoskich.

— ,,Biała Siostra". (W ogniu Wezuwiusza).
Dzisiaj pod pow?yższym tytułem daje kino ,,Li­
berty" premjerę najcenniejszego z arcydzieł w

w?ykonaniu świetnej Liljany Gish.
A

— Koła Kulturalno-Oświatowe pracowników
kolejowych urządza w niedzielę dnia 3 maja br
wieczorem o godz. 7,30 na sali Strzelnicy uro­
czysty obchód ,,Konstytucji 3 maja". Program

nadzwyczaj urozmaicony, Orkiestra wojsko-
wa.

— Łobuzerskie wybryki. W ostatnic.h cza­
sach, jak nam donosi Bydgoskie Towarzystwo
Wioślarskie, mnożą się wypadki obrzucan=a
kamieniami jadących łodzi wioślarskich na

Brdzie oraz Kanale tak z mostów jak i z brze­
gów.

Częstokroć kamienie rzucane do łodzi w wieł
kości pięści dorosłego człowieka narażają jadą­
cych wioślarzy na okaleczenie.

Na występki podobne w przeważnej części
pozwalają sobie wyrostki źle wychowane i nie-

umiejące zdać sobie sprawy, jakie skutki fatal­
ne może czyn podobny za sobą pociągną,ć.

Ze względu na niebezpieczeństwo wiosłu­
jących sportowców, apeluje się przedewszyst-
kiem do rodziców mających dzieci, by wysię"-k,i
podobne z całą energją u młodzieży wykcrze-
niali. Społeczeństwo wzywa się do tępienia
podobnych wybryków i oddawan;a sprawców
organom bezpieczeństwa w razie przychwycę-;
nia na gorącym uczynku.
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Z PROWINCJI.

ŁOCHOWO. Uroczysty pochód z muzyką od.
będzie się 3 maja ze szkoły w Łochowie ku Ło-
cbowicom o gpdz. 2-giej po południu. W sa}i p.
Bettina odbędą się deklamacje, śpiewy i przed­
stawienie (żywy obraz ,,Polska Zmartwychwsta­
ła"). Później odbędzie się zabawa taneczna.

LACHOWO pow. szubiński. (Wyjaśnienie).
W odpowiedzi na notatkę umieszczoną w ,,Dzień
niku Bydgoskim" z dnia 10 bm. pod nagłówkiem
t,Lacbewo (pożar.)" proszę uprzejmie o ła’skawe

sprostowanie.
Nieprawdą jest, że pożar wybuchł w czasie

gdy pp. Leśniewscy zabijali świnię, natomiast

jest prawdą, iż Świn}a była zabitą i uprawianą
o godz. 5 z rana. Pożar wybuchł o godz, 1215 w

południe, w którym to czasie śp. Leśniewski
znajdował się w odległości około 500 kroków od

miejsca pożaru, a dopiero na krzyk swej żony,
która pierwsza zauważyła ogień, przybiegł on i
rzucił się do ratowanie pasów, skąd, go wycią­
gnięto na pół spalonego. Również nieprawdą jest
że pożar wybuchł przez nieostrożność p.p, Le­
śniewskich, gdyż wpierw zaczął się palić dach
a następnie objął całe zabudowanie.

Cieślewicz.

ŻNIN, (Ujęcie niebezpiecznego zbrodniarza).
Józef Prjlł w grudniu ub. r, zamordował swoją
szwagierkę i jej 4 letniego syna. Po zbrodniarzu

zatarły się ślady. Obeenie schwytano go w Żni­
nie, gdzie u pewnego gospodarza w Gąsawie
służył za parobka.

ŚM1ŁOWO. (Pożar zagajnika), W ćmi!owfc

spaliło się w piątek, dnia 24 bm, 6 metrów kwa­
dratowych zagajenia leśnego. Pożar powstał
przez nieostrożne rzucenie niedopałka papiero­
sa łub zapałki, ponieważ miejs,cami lasy są su-

she, każdy z przechodniów powinien uważać.

TORUŃ, W sobotę bawił w Toruniu general­
ny komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku p.
Strassburger, celem omówienia szeregu spraw
dotyczących stosunków Pomorza d.o Gdańska.

Konfrencja, która trw:ała kilka godzin w Woje­
wództwie, wykazała zupełną zgodność poglądów
zasa(dniczych na sprawę załatwienia najaktual­
niejszych spraw.

- Odsłonięcie tablicy pamiątkowej wojew.
Laszewskiego. Dnia 3. maja zostanie odsłonięta
w Toruniu tablica pamiątkowa, ku czci b, wo­
jewody Łaszewsk iego.

TORUŃ. (Ukarani rabusie). Rozprawa sądo­
wa przeciwko sprawcom napadu bandyckiego
aa stację w Ostaszewie w pow. toruńskim w

Ziółkiewiczowi Augustynowi oraz Kreutzowi Ja­
nowi, zakończyła się następującym wynikiem:
Obu oskarżonych skazał sąd po 5 lat ciężkiego
Więzienia oraz utratę praw obywatelskich na lat
50. Innych podejrzanych sąd uwolnił.

GRUDZIĄDZ. On,egdaj bawił w Grudziądzu
gen. Józef Haller. Wieczorem był na przedsta­
wieniu w teatrze, gdzie powitał go dyrektor te­
atru Książek, a publiczność zgotowała mu ser­
deczną owację.

JABŁONOWO. (Wypadek samochodowy po­
sła KrzywińsMego). pose.ł Krzywińskj na drodze
Jabłonowo-Grudziądz, uległ wypadkowi auto­
mobilowemu, Wóz został rozbity, poseł Krzywiń-
ski odniósł poważne obrażenia, towarzyszący
posłowi wyszli bez szwanku.

JANKA GÓRA, pow. świecki,( Przedstawienie
;-?.atorskie). W niedzielę 19 kwietnia b. r, urzą-
Jziło tutejsze Towarzystwo Powstańców i Wo­
?sków na, sali p, Blohma, przedstawienie ama-

f orskie. Odegrano sztuki p, t, ,,Dziewiczy Wie­
czór" i ,,W Noc Świętojańską", oraz wygłoszono
kilka monologów. Na koniec odśpiewano zwrot­
kę pieśni ,,Nie rzucim ziemi..." Przedstawienie
w ypądło znakomicie, a ud.ział publiczności był li­
czny. Po przedstawieniu bawiono się wesoło na

zabawie tanecznej. Niestety pożałowania god­
nym jest fakt, że po większej części Inteligencja
łutejsza stroni od współpracy w towsrzystwach
wojackich, czego być nie powinno.

CHSŁ3OJ0. (Żywcem spalane dziecka - za­
bójstwo w Grnbnie - ze sądu). Wydarzył się
ubolewania godny wypadek, świadczący o tem,
co grozić może nieletnim dzieciom, pozostawio­
nym bez opieki starszych. Niejakaś Anastazja
Ćiżniewska zamieszkała przy u). Toruńskiej 6,
,wyszła do pracy w pole pozostawiając w domu
bez dozoru dwie dziewczynkipczteroletnią Fran­
ciszkę i dwuletnią siostrzyczkę jej. Gdy nie­
szczęśliwa matka powróciła w południe do do­
mu przedstawił jej się straszny widok. Zastała
bowiem starszą swą córkę Franię zwęgloną i

dogorywającą. Biedna istotka zbliżyła się wido­

cznie za blisko do ognia wskutek czego zapa­
liły się sukienki i dziecię nie znalazłszy ratun­
ku spaliło się żywcem. Oby smutny wypadek
ten był przestroga, dla innych matek. Drugi po­
żałowania godny wypadek zdarzył się na tery­
torjum majątku Grubńa pod Chełmnem. Mistrz
kominiarski p. Szczygielski z Chełmna, wracając
w towarzystwie kilku znajomych swych z prze­
chadzki, przechodził z temlż drogą polną przez
terytorjum Grubna. Towarzystwo to, składające
się z około ośmiu mężczyzn rzekomo podchmie­
lonych, śpiewające swobodnie, zatrzymane zo­
stało przez połowego_ majątku Grubna Jana Za­
ruckiego, który zażąda! od przechodzących legi­
tymacji. Z powodu tego wywiązała się między
przecłiodzącemi, a Zaruckim oraz towarzyszą­
cym jemu siodlarzero majątku, Jaśkiewiczem
sprzeczka w toku której Zarucki utrzymując, iż
żywią oni nieszczere zamiary zagrozi! użyciem
broni- Jeden z przechodniów zaproponował wo­
bec tego, by pójść wspólnie z Zaruckim do za­
rządu majątku celem legitymowania się. Gdy
to nastąpiło, -- tak twierdzi Zarucki w zezna­

niu swem - doskoczył jeden z towarzyszów
p. Szczygielskiego i wydarł mu karabin. Pod­
czas gdy to się działo towarzysz Zaruckiego -_

Jużkiewdcż salwował się ucieczką. Zarucki wi­
dząc się otoczonym dobyi browningu i wystrze­
lił do nacierającego rzekomo na niego p. Szezy-
gjelskiego, raniąc go ciężko w brzuch. Kto w

iym nader przykrym wypadku zawinił, wykaże
śledztwo. Szczygielski odstawiony do tut. Le­
cznicy Powiatowej, zmarł tamże dnia 23 bm-

Sęd Pokaja w Chełmnie pod przewodnictwem
sędziego pokoju p. Kużdrzala skazał Maksa

Grzoi:kę z Chełmna za kradzież, a Józefa Puzona
ostatnio w Granicy przebywającego, za oszustwo

każdego po trzy miesiące więzienia.

CHEŁMŻA. (Znowu pożar). We fabryce wyro­
bów drzewnych Perszkego wybuchł ogień, który
tylko z trudem zdołano ugasić. Pożar ten łatwo
mógłby się stać niebezpiecznym, gdyż w pobli­
żu znajdywały się większe zapasy nafty. Przy­
czyna pożaru dotychczas nie została, stwier­
dzona.

Strajk w Szkole Przemysłowej zlikwidowany.
Odnośnie do podanej onegdaj w na­

szem piśmie wiadomości o strajku w

tutejszej Szkole Przemysłowej, otrzy-
małiśmy ze strony dyrekcji szkoły wy­
jaśnienie, które streszcza się w nastę­
pujących punktach;

W dniu wczorajszym, t. j. 28 kwiet­
nia, nie byli na wykładach uczniowie

tylko dwóch klas pierwszego i drugie­
go kursu Wydziału Przemysłów Rol­
nych, dla których osobiście na dzień je­
den zawieszono wykłady, Pozostałe

więc pięć klas innych wydziałów, war­
sztaty i pracownie szkolne oraz wszy­
stkie kursy dzienne i wieczorne były
czynne.

Co się tyczy kwestji uprawnień
przyszłych absolwentów Szkoły (do

wyjścia w świat, których pozostaje je­
szcze dwa i pół łata), to sprawa ta zu­
pełnie jasno i dokładnie jest sformuło­
wana od pocz?tku utworzenia Państwo­

wej Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy
w zarządzeniu Ministra W B. i O. P. z

dnia 23 marca 1923 r., które głosi, że
absolwenci Wydziału Przemysłów Rol­
nych po skończeniu Szkoły i odbyciu
obowiązującej ich rocznej praktyki w

obranej przez siebie specjalności uzy­
skują tytuł ,,technika Przemysłów Rol­
nych".

Tyle dyrekcja,
Równocześnie dowiadujemy się po­

stronnie, że zatarg cały został zlikwi­
dowany. Mianowicie dyrekcja wyja­
śniła uczniom, że po uzyskaniu (jak wy­
żej) tytułu technika przemysłów rol­
nych, po pięcioletniej praktyce i po
złożeniu egzaminu dodatkowego, przy­
sługuje absolwentom prawo ubiegania
się o tytuł inżyniera,

Wobec tego słuchacze wrócili w jak
najlepszej harmonji z dyrekcja do
swoich zajęć szkolnych.

Prezes direkcll poczt i telegrafów
w Poznaniu p. Urbafiskl na wylocie.
grzechy pana prezesa: głodzi ej??erytśm, n?e załatwia etatu, przeSla-
duje Wfe%o’iołan, wprowadza chaos w adm!nlsłraelę pacgłową, stwarza

atmosferę nienawiści, fest źrSdłem rozgoryczenia i lekceważy sobie

zarządzenia wyższej władzy.

Z ramienia klubu Chrz. Demokracji
interweniował w środę u Pana Generaln.
Dyrektora Poczt i Telegrafów, Moszczyń­
skiego, p. poseł inż. Paczkowski. Inter­
wencja dotyczyła nieiiormałnyfch stosun­
ków, panujących w Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów w Poznaniu. P . poseł Paczkow­
ski poruszył sprawę emerytur dła funk­
cjonariuszy pocztowych w Dyrekcji Po­
znańskiej, którzy zawsze jeszcze zamiast

emerytury otrzymują zaliczki, wynoszą­
ce 30-40 % właściwej emerytury;. Rów­
nież nie załatwioną pomimo licznych
memorjałów jest spraw-a etatów w Dy­
rekcji Poznańskiej, które reguluje się’ w

sposób niepraktykowany w żadnej innej
Dyrekcji według widzimisię p. prezesa
Urbańskiego. Wielkie rozgoryczenie wy­
wołuje pomiędzy pracownikami poczto­
wymi w Poznaniu sposób stosowania
egzaminów oraz jawne upośledzenie ele­
mentu tubylczego przez p. Prezesa. Wi­
nę zagmatwania w administracji poczto­
wej oraz zaognienia stosunków pomiędzy
władzą a pracownikami pocztowymi po­
nosi w lwiej części p. prezes Urbański,
który swoją nietaktownością i bez-

względnem postępowaniem stworzył w

urzędach sobie podległych atmosferę nie­
nawiści, która jest głównem źródłem nie­

zadowolenia i rozgoryczenia, Taką opi­
nję posiada p. prezes Urbański nietylko
wśród Wielkopolan, ale także wśród u-

rzedników, pochodzących z Małopolski.
Wkońcu p. poseł Paczkowski oświad­

czył w imieniu Klubu, że o ileby p. Gene­
ralny Dyrektor odpowiedniemi zarządze­
niami w najkrótszym czasie nie zdołał

doprowadzić do uzdrowienia stosunków
w Dyrekcji Poznańskiej, to Klub zmu­
szony będzie sprawę wnieść na Sejm i w

sposób najbardziej zdecydowany doma­
gać się będzie usunięcia p. Urbańskiego
z zajmowanego stanowiska. Generalny
Dyrektor, p. Moszczyński, oświadczenie
p. posła Paczkowskiego przyjął do wia­
domości i ze swej strony oświadczył, iż
niezwłocznie poprosi o konferencję’ Pana
Ministra Przemysłu i Handlu Kiedronia
i następnie obecnemu w Warszawie p.
prezesowi Urbańskiemu wyda odpow’ied­
nie zarządzenia.

Na to p. poseł Paczkow’ski zwrócił u-

wagę Pana Generalnego Dyrektora, że p.
prezes Urbański niejednokrotnie lekce­
ważył sobie zarządzenia wyższej władzy,
o ileby w tym wypadku to również na­
stąpić miało, to Klub Chrz. Demokracji
wyciągnie z tego odpowiednie konsek­
wencje.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

10645a) Lntaia-Bydgeszezl Dzisiaj w czwartek

nadzwyczajna lekcja śpiewu o godz. 8. wiecz. w

lokalu ćwiczeń. Jutro w piątek lekcja zwykła o

tym samym czasie. Uprasza się o jaknajliczmej-
szy udział, z powodu znanych występów. Zarząd.

10661) Baczność. Tow. Ogrodników Zaw. na

m. Bydgoszcz i okolicą bierze udział w uroczy­
stości 3. Maja. Zbiórka o godz. 8 na Placu Wol­
ności, skąd nastąpi wymarsz na Plac Piastow­
ski. Komplet wszystkich członków pożądany.

Baczność Sokoli Okręgu V. Przedbiegi wszy­
stkich biegów, prócz biegu na przełaj odbędą się
w sobotę, dnia 2. maja o godzinie 17. na boisku

Szkoły Oficerskiej. Biegi rozstrzygające w świę­
to 3. Maja. Zbiórka zawodników w niedzielę o

gdzinie 14-ej w Szkole Oficerskiej, gdzie odbę­
dzie się badanie lekarskie.

Zbiórka do pochcda o godz. 8 . w ogrodzie
Patzera. Komplet całej drużyny konieczny.
Czołem! Fr. Gołębiowski, naczelnik Okr. V .

Związek Emerytów. Plenarne posiedzenie od­
będzie się dnia 1. maja br. o godz. 5 popoł. w

Ognisku. Zarząd.
Iilnb Motocyklistów Bydgoszcz. Zebranie od­

będzie się w piątek dnia t maia o godz. 8.30
w małej sali hotelu pod Orłem. Obecność człon­
ków konieczna — kandydatów mile widziana,

10620ał Związek pracowników gastronomicz­
nych. Zebranie informacyjne względem wyj’azdu
na Targi Poznańskie i prace sezonowe. Uprasza
się o przybycie w’szystkich członków d?iś, dnia
30 bm. w nocy o godz. L do Hotelu Lengninga

10538) Rozkaz. Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz;
VIL Wszyscy członkowie stawią się w czwartek
o godz. 6 .30 w szkole M. Barlickiego. Z powodu
ważnych spraw komplet konieczny. Zarząd.

10520ał Tow. Pom. Fryzjerskich. Nadzwy­
czajne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia
30. bm. o godz. 8. w lokalu 3. Maja Plac Piastów,
ski. Z powodu ważnych spraw na porządku
dziennym uprasza się wszystkich kolegów o

liczne i punktualne przybycie. Koledzy, którzy o-

trzymali dyplomy i książki, oraz posiadają
książki z bibljoteki Tow’arzystwa, proszeni są
O przyniesienie takowych. Zarząd.

10471a) Zabrania Komitetu Festynowego Koła
Podoficerów Rezerwy Bydgoszcz odbędzie eią
w czwartek, dnia 30 4. 25 r, o godz. 19, punkrual-
nie w lokalu p. Baeckera, na które wszystkich
członków komitetu uprzejmie zaprasza Zarząd,

104491 Tow. gimn. Sokół Bydg. III . Szw’ederowa,
Rozkaz. W czwartek 30 bm. o godz. 7 wiecz. od­
będzie się na sali gimn. przy ul. Kordeckiego
musztra dla całego gniazda. Wzywa się wszy­
stkich członków do punktualnego stawienia się.

10450a) Baczność, Sokół Bielawki. Nadzwy­
czajne zebranie ćwiczących 1 niećwiczących od­
będzie się z powodu bardzo ważnych spraw w

czwartek, dnia 30 bm. wiecz. o godz. 7. w lokalu
druha Ferenca ul. Senatorska 76. na które się
wszystkich członków i sympatyków Sokoła za­
prasza. Zarząd.

10633a) Baczność Powstańcy i Wojacy. Ce­
lem wzięcia udziału w ,uroczystości 8. Maja
zbiórka wszystkich towarzystw w koszarach 62,
p.p. Wymarsz z koszar punktualnie o godz. 8 30 .

Powinnością jest każdego członka punktualne
stawienie się. Zarząd Obwodowy,

10623a) Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów.
Zebranie odbędzie się w piątek, dnia 1. maia br,
o godz. 8 . wiecz. w lokalu Patzera. Zebranie za-

ządu o godz. 7 . Wzywa się wszystkich czton-

ów do punktualnego stawienia się. Zarząd.
106301Zobranie miesięczne oddziału Kolarzy

iokół Bydgoszez V. odbędzie się dnia 1. maja br,
: p, Kozłowskiego narożnik ul. Grunw’aldzkiej
Chełmińskiej o godz. S wiecz Bardzo ważne

prawy. Kierownik,
10627a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią-

Bk, dnia 1. maja odbędzie się plenarne zebranie.
v hotelu Lengninga o godz. 8 wiecz. O liczne i
lunktualne przybycie prosi Zanąd.

KroniRa polkyina.
- Ujęto: 2 osoby za pijaństwo, 1 za kradzież,

i 2 kobiety za wykroczenia obyczajowe.
_

Kradzieże. Za pomocą podrobionego klu­
cza w’eszli dnia 29. bm. jacyś sprawcy do skła­
dnicy przy ul. Śniadeckich 19, i zabrali rower

marki Ideał nr. 987994. - Rutkowska Wiktoria
z Ułańskiej 82, zgłosiła kradzież bielizny i gar­
deroby wartości około 200 zł.

- Dziwna kradzież w Barcinie. W nocy z 28
na 29 bm. w’łamali się nieznani opryszkowie
do mieszkania zbożowca Franciszka Popka, za­
bierając jedynie kilka weksli, na sumę 4000 sł.

Ciekawa kradzież’.

LIBERTY1

Początek S45 I S45,

Mimo naprawdę olbrzymich
kosztów, chcąc udostępnić
ujrzenie tego nieposiadają-
cego dość stów pochwały
obrazu najliczniejszym rze­
szom Wielce Szan. Ogółu

ceny biletów

nie zwiększone"
(W OGNIU WEZUW,IUSZA)

Największa premjera obecnego
sezonu I Epokowe bezsprzeczne
arcydzieło w 9 aktach. Reży­
ser)a: H. KING. W roli głó­
wnej świetlana:

UUANAfflMl

Boski koncert gry! Do łez wzru­
szające sytuacje! Piękno grozy

wybuchającego wukanu!

W nadprogramie: ostatnie wio­
senne modele^MÓO PARYSKICH"

Bilety tosroe tfziś i iairo aimM
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Umowa handlowa
z Czechosłowacją.

Podpisana w czwartek 23 b. m. kon­
wencja handlowa między Rzeczpospoli­
tą Polską a republiką Czechosłowacką
kładzie nowe podwaliny pod rozwój na­
szych stosunków gospodarczych z Cze­
chosłowacją a także i z innemi krajami,
jak Węgry, Jugosławja, Austrja, Szwaj
carja i Włochy ze względu na postano­
w’ienia podpisanej łącznie z konwencją
handlową kolejowej umowy taryfowej.

Handel z Czechosłowacją, nawet w

dotychczasowym okresie beztraktato-

wym (umowa z dnia 20. 10. 1921 nje by­
ła ratyfikowana) był ze względu na bez­
pośrednie sąsiedztwo i warunki gospo­
darcze obu krajów bardzo ożywiony.
Na podstawie statystyki z roku 1924
stwierdzić można, że przywóz w Cze­
chosłowacji stoi na piątem miejscu po
Niemcac,h. Stapach Zjednoczonych. Au­
strji i Anglji i stanowi 5,7% ogólnego
przywozu do Polski, Wywóz zaś stoi
na czwartem miejscu po Niemcach, An­
głji i Austrji, stanowiąc 7,9% ogólnego
naszego wywozu. Naj ważniejszemi po­
zycjami wywozowemi do Czechosłowa­
cji były: produkty względnie półpro­
dukty naftowe 24,5 mil. zł (Vs ogólnego
wywozu przetworów przemysłu rafina-

ryjpego — pierwsze miejsce), ołów, cynk
i wyroby z tych metalów 12,1 mil. zł.

węgiel 10,9 mil. zł. (4,8% ogólnego wy­
wozu węgla — trzecie miejsce), trzoda
chlewna 10,7, bydło rogate 9,7 mil. zł.,
artykuły spożywcze 7,4 mil. zł. Stąd
też przy rokowaniach ze strony polskiej
zwrócono szczególną uwagę na układ

węglowy, w’ywóz półdostylatów nafto­
wych i umowę weterynaryjną,

Traktat handlowy z Czechosłow’acją
jest drugim z kolei polskim traktatem

taryfowym. Opiera się on na klauzuli

największego uprzyw’ilejowania, prócz
tego zawiera specjalnie nowe cła kon­
wencyjne. Mieszczą się one w 4 listach
i określają w’ysokość staw’ek bądź w

zniżkach procentowych od ceł autono­
micznych, bądź w’ liczbach absolutnych
(cła fiksow’ane).

Czechosłowacja dała nam koncesje
celne na około 20 punktów swej taryfy,
my zaś na około 20 punktów naszej.
Koncesje celne dla Czechosłowacji ró­
w’noważą się nietylko otrzymanemi
koncesjami celnenii, lecz również tran’

zytowemi, w zakresie zbytu węgla itp.
Zniżki udzielane przez Polskę Cze­

chosłow-acji dotyczą najróżnorodniej­
szych gałęzi go.spodarstwa, a więc: rol­
nictwa, przemysłu spożyw-’czego (mię­
dzy innemi 50 d,o SO% zniżki cła na pi­
w’o). produktów garbarskich i obuwia
(między innemi od cła na obuwie skó­
rzane częściowo lakierowane 74%, od

płóciennego 65%, sztylpów 75%), mater

jałów’ budow’lanych i ceramicznych (ru­
ry kamionkow’e 57,3% zniżki), wyrobów
szklanych, materjałów technicznych,
maszyn i wyrobów metalowych (rury
wiertnicze - SO% zniżki), maszyny,

i pompy dla cukrowni, gorzelni, słodow-
ni, rafineryj naftowych i t. p. — 15%
zniżki, aparaty dla tych celów 15 do
SO% zniżki, dźwigi hydrauliczne 40%

zniżki, siewniki do jednoczesnego w’y­
siewu ziarna i naw’ozów — SO%), papie­
ru, materjałów włóknistych,? w’yrobów
galanteryjnych i kosmetyczno-toaleto-
wych.

Polska uzyskała stabilizację cła i o-

płat produktów naftowych przy wywo­
zie do Czechosłowacji w obecnej w’yso­
kości oraz cła na parafinę obniżone do
40 koron czeskich za 100 kg.; dla para­
finy surow’ej i łusek oraz 100 koron dla

innej parafiny; dalej zniżki celne na

przędzę bawełnianą 50%, blachę żelaz­
ną i stalową (około 40%), cement 40%

itp.
Umowa weter.ynaryjna reguluje spra­

wę wywozu bydła do Czechosłowacji
pod względem sanitarno-weterynaryj­
nym. Układ węglowy ustala dla Pol­
ski kontyngent importowy węgla w .wy­

sokości 60 tysięcy ton miesięcznie (75%
grubego i 25% drobnego), przyczem mo­
żliw’e są pewne w’ahania w poszczegól­
nych miesiącach z tem zastrzeżeniem,
że ńajwyższy import miesięczny może

wynosić 83 000 ton. Umowa reguluje
wreszcie kwestje podatku, który nie mo­
że być wyższy od podatku na węgiel
czeski na miejscu.

Kolejow’a umową taryfow’a reguluje
przedewszystkiem kwestię tranzytu wę­
gla, ustalając stałe rozpięcie między ta­
ryfę na w’ęgiel polski a taryfą ńa w’ę­
giel czeski. Stawki kolei czeskiej przy
przywozie węgła polskiego do Czecho­
słowacji będą obniżone o 0,40 koron
czeskich na 100 kg., przy tranzycie do

Austrji o 0,40 względnie o 0,60, względ­
nie 0,70 koron czeskich do Węgier i Ju­
gosławii o 0.40 w’zględnie 0,20, do Włoch

i Szwajcarji o 1,15 koron czeskich. Pol­
ska obniży dla tych transportów cenę
o 7 groszy (prócz transportów przez Bo­
gu min), gdyż zniżkę pozostaw’ia się do
uznania Polski.

Wszystkie tę umowy zawarte są na

rok od chwili wymiany dokumentów

ratyfikacyjnych, z możnością przedłu­
żenia. Przewidywane jest przytem
przedterminowe wprowadzenie w życie
klauzuli największego uprzywilejowa­
nia i umowy kolejowej.

Jak widzimy długotrwałe rokowania

przyniosły gruntowne j szczegółowe
rozw’iązanie sprawy stosunków gospo­
darczych polsko-czeęhosłowackieh a

podpisane umowy przyczynią się nie­
wątpliwie do ożywienia handlu z Cze­
chosłow’acją, jak również do w’zmocnie­
nia naszego w’ywozu wogóle.

Niemcy mali płacić za rekwizycie
w Polsce.

Przed polsko-niemieckim miesza­
nym trybunałem rozjemczym w Pary­
żu rozpoczęły się rozprawy dotyczące
odszkodowań, należnych osobom pry­
watnym w Polsce za rekwizycje drze­
wa przez w!adze niemieckie podczas
okupacji terytorjum polskiego.

Do rozpatrzenia zapisane są sprawy:
Jakóba Potockiego o rekwizycję

drzew-a w majątku Piława,
Zdzisława Zamoyskiego o rekwizy­

cję drzew’a w majątku Lechów,
Jana Ostrowskiego o rekwizycję

drzewa w majątku Ujazd,
Witolda Św’ięcickiego o rekw’izycję

drzew’a w majątku Osiwka oraz firm
łódzkich Hirszberg i "Wilczyński oraz

Makower i Nasielski o rekwizycję to­
warów.

W skład trybunału wchodzą m. i.
Robert Gueiz, prof. p,rawa handlowego
na uniw’ersytecie genew’skim, ze strony

Polski prof. Namitkiewicz i ze strony
niemieckiej dr. Scholz, rzecznik polski
p. Są chocki w zastępstwie p. Tadeusza

Sobolewskiego, rzecznik niemiecki dr.
Lenbardt, sekretarz ze strony Polski
dr. Dębiński, sekretarz ze strony nie­
mieckiej dr, Dankelman. W obronie
interesów polskich, występują były pre­
zydent republiki Miłlerand, prof. de

Lapradelle, adw’okaci warszawscy Kar-
necki i Witenberg oraz deputowany
Mohtigny i adwokat Lemonot.

pierw’szy zabrał głos Miłlerand, któ­
ry w 3-godzinnem przemówieniu dał

wspaniałe expose tezy polskiej. Na­
stępnie przemawiał adw’okat Henryk
Karnecki, przedstaw’iając stronę ekono­
miczną spraw’y, dalej p. Kazimierz Są-
chocki rozw’inął tezę, przedstawioną w

złożonym przez niego uprzednio obszer

nym meinorjale. Rozprawy potrwają
kilka dni.

!toiwmtot Rei|w8

Sekretariat Chrześcijańskiego Zjed Zaw. przesyła nam nasiępyfąey RomŁ;fiłtot:

Podajemy członkom naszym płaee dla robotników’ rolnych na miesiąc kwiecień
!925 r. obliczone na podstawie ustalonej ceny 18,4-5 zł za 30. kg . żyta, oraz płace dła

reszty robotników rolnych na 1/2 roeze tatowe, ustalone orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisji
Rozjemczej.

WoiswSfeto’0 Poznańskie.
Reszta powiatów; Powiat inowrocławski i strzelińsk’

żyta ro mie: — Ordynarjusze: — miesięcznie: — żyta rocznie: — miesięcznie
7 centn. rgczniacy w mieś , kwietniu 9,60 zł. 8 ctr. 10.95 zł.
8 ctr, skotarze i stróże W 10,95 zł. 0 ctr. 12,35 zł.
9 ctr. fornale JJ - 12,85 zł. 10 otr. 13,70 zł.

10 ctr. włodarza i stangreci M 13,70 zł. 10 ctr. 18,70 zł,
12 ctr. rzemieślnicy S, 16,43 zł. 12 ctr. 16,45 zł.

W calem WolewSdnSw?e:
dziennie chałupnicy: Od 1 kwięt:iia do 30 września h r. dziennie:

cały rob 2.20 zł.

na 1 godzinę: - kobiety na godzinę
WM 0,23 zł.w x -y--’

ZaCłflg.
Od 1 kwietnia do 30 września b. r.

Kategorja 1. a, dziennie podług ogólnego porozumienia. dziennie :

Kategorja I. b dziennie chłopcy i dziewczęta od łat i 5—16 060 zł.
,, II. a B chłopcy i dziewczęta od łat 16-18 1,00 zł.

u II. b ,, dziewczęta ponad łat 18 1,20 zł.
w IU. n chłopcy od lat 18-2! 1,40 zł.

o IV. B chłopcy ponad lat 21, wykonujący wszelką
pracę męską i do kosy 2,00 zł.

Sezonowi miejscowi I pozamiejsrawi,
cały sezonowy czas

dziennie:

Kategorja IU. dziennie dziewczęta i chłopcy od łat 16-18 1,00 zł

n U. ,, chłopcy od łat 18-21 ?zykonująey wszelką
pracę męską oraz dziewczyny ponad lat 18 1.30 zł

B I, o chłopcy ponad lat 21, wykonujący wszelką
pracę męską i do kosy 1,6Q żł

Na przeciąg 6 tygodni w okresie żniw dzienna płaca gotówkowa powiększa
’

sig o

10 groszy.
’

Zjednoczenie Producentów Rolnych V Aykełtgehzmrbanó
(—) w. z. Obara (...) Fricderici

Zjednoczenie Zawodowe Polskie Za Chrzeicifafts de Z sdn. Zaw.

Związek Rsb. Ro!. I LeSnych na Poznań i Pomorze

(-) Piotr Winewski (_) St. Bresiński

Zwłązak Zawodowy Rofeotn!ków dolnych Rzeczypospolitej Polskiej
(-) St. Kiełbasiński

Zaproszenie misji handlowej sowieckiej aa

Targi Poznańskie.

Specjalna delegacja kierownictwa Targów
Poznańskich przybyła do Warszawy, celem za­
proszenia do wzięcia udziału w Targach przed­
stawicieli misji handlowej sowieckiej a to w

celu bliższego zapoznania się z przemysłem pol­
skim, oraz w ceiu zawarcia tranzakcji handlo­
wych. Jak nas informują, prezes misji handlo­
wej sowieckiej, przyrzekl wziąć udział w Tar­
gach.

Gdańsk a Targi w Poznania.

’Miejski Urząd Targów zaprosił na otwarcie
Targów wszystkich członków Sejmu i Senatu
wraz z Marszalkami. Z Gdańska zostały zapro­
szone wszystkie Konsulaty i reprezentacje za­
granicy, P,ada portu, Senat, Volkstag Gdański,
jak również sfery gospodarcze polskie i gdań­
skie.

Reklama podczas Międzynarodow ego

Targu.
Poza zwykłą — w gazetach, ulotkach itp.

drukowanej reklamy - ujrzymy podczas Targu
w Poznaniu bardzo wielo nowej pomysłow’ej re­
klamy, jak pp.:

Na ul. Wjazdowej będzie urządzona wieża w

typie paryskiej wieży ,,Eiffeł", która będzie c-

świetlona wieczorami setkami lamp elektrycz­
nych, wieża ta widoczną będzie od ogrodu zoolo­
gicznego aż pod koniec ul, św. Marcina i stano­
wić będzie nową reklamę o typie dotychczas nie­
znanym w Polsce.

Podczas Targu odbędą się również obchody
roznosicieli reklam i plakatów, a znając pomy­
słowość naszych sfer kupieckich, spodziewać się
należy wiele nowych atrakcyj.

Bilans Złotowy Polskiego Banko

Handlowego.
Jak się dowiadujemy, zapad!a na zebraniu

rady nadzorczej Polskiego Banku Handlowego z

dn. 22 b- m . uchwala w sprawie projektu prze­
szacowania majątku Banku na dzień 1 stycznia
1925 r., który będzie przedstawiony walnemu ze­
braniu akcjonarjuszów w dniu 5 maja b. r. Ka­
pitał zakładowy ustalono na 5.000.000 zł., podzie­
lony na 50.000 sztuk akcyj po 100 zł nominalnej
wartości. Wartość obecnej 1000-markowej akcji
określono na 10 zl. Zysk za rok 1924, po różnych
odpisach, wynosi 260.495,62 zł. z którego projek­
tuje się wydzielenia dywidendy w wysokości 30

groszy od akcji 10 zlotowej.
Równocześnie dowiadujemy się, iż dotychcza­

sowy prezes zarz. Polskiego Banku Handlowe­
go, p. Dr. Hącia, ustępuje z tego stanowiska i

obejmuje funkcje prezesa P,ady Nadzorczej tego
banku.

Z GIEŁOY.

Warszawa, 29, i.
Dolary ....................... ... 5,18l/szt

F’urjtv szteriingów .......... 2S,C7s/4 zł-
Frank’ francuskie ....... za ICO 27,26 zł-
Franki belgijskie ........ ,, n 2640zl-
Korona au-trvjacka ....... 0 ,, -73,18 zł.
Korona czeska ......... n ,, ie.43 zl.
F ank szw jcarski ....... ,, ,,100.70 y2 zł.
Włoskie liry . ,, ,. 21,32 zt,
Marka niemiecka ....... 123ł!3—I24ł,4 zł,

Tendencja mocniejsza opróz Paryża.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dala 29. 4.
. oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od ety-do
Zvto .... ............ S\7o--Si,ła
jęczmień browamr............... ... 29.50-51,50
Męka żytnia 65”4. wł. worka .... 4300—4cTO
Maka żytnia 7O°!o z workami . ... 39,50—41,50
Mąka nszenna 65y° wł. worka . . 55,00-58,00
Ospa żytnia.................................. 22,50-
Pszenica ............. 35.s0-37.50
Owies ’

26,50—28,50
Osoa oszenna ........... 20 50-
Ziemniaki jad. ........... 5,00-
Ziemniaki fabryczne ....... 438-
Lubin nebieski .......... 9,00-10.50
Łubm żółty ............ 11,50-13.50
Groch polny ...... 21,00-24.00
Groch vtkt. ............ 28,00-32.00
Seradela nowa ........... 12,50-1^50
Płatki ziemn- ...........

-

Koniczyna czerwona .......

—

Koniczyna szwedzka ........

—

Koniczyna żółta ..........

-

Kon czyna biała ..........

-

Koniczyna w lusk, ... .. ..

”-

L sposobienie słabe.

WINA KRAJOWE
BL PlaRftOWSBSteghfr z Kruszwicy

zastępują w zu teł ności zagraniczne.
Reprezentacja i składy

,,WSIMA" Bydgosssa Ratusz, Tel. 489 ;
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Dnia 28 kwietnia br. umarł w Wudzynie kilkakrotnie

zaopatrzony Sakramentami św. nasz ukochany brat, stryj,
wuj i szwagier śp.

proboszcz wudzyński, radca duchowny,
77 roku życia a 52 roku kapłaństwa.

O tem zawiadamia z prośbą o ,,Zdrowaś Marja’
ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.

Eksporta zwłok do kościoła parafjałnego w Wudzynie odbędzie
się w piątek, dnia 1 maja br., o godzinie 18-tej, pogrzeb nazajutrz
o godzinie 10-tej.

Osobnych zawiadomień sie nie wysyła. (10690

W poniedziałek, dnia

o godz. 23 72 zmarł nagle
27-go kwietnia br,

nasz kolega

starszy konduktor pocztowy
w 55 roku życia,

W zmarłym tracimy gorliwego kolegę.

Cześć jego pamięci!

Zraz§K Miższęcte Urzędników Poczłewo-Tele§raf,
Koło Miejscowe B^agoszcz.

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek 1. majs
o g. 13-tej z domu żałoby przy ul, Kościuszki nr. 11 ns

nowy cmentarz. (t 66(

W dniu 27 kwietnia br. o godz. 1130 wiecz.
rozstał się z tem światem po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, brat i wujek

starszy konduktor pocztowy
przeżywszy lat 54, o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążona

Teofila i Satti Grabowska
z krewnymi.

Bydgoszcz — Wąbrzeźno — Tornń.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 maja br.
o godz. 1 po południu z domu żałoby, ui. Kościuszki 11
na nowy cmentarz kat. (10590

Kliku zdolnych

BBBnrmnmninnnifirninnTiirmirtinntrnifHWB

Wszystkim krewnym i

znajomym za przesiane
nam życzenia w dzień ślu­
bu nnazegro. Tow. śpiewu
,,Moniuszko" za wykona­
nia śpiewu podczas ślubu

naszego składamy na tej
arodze nasze nasze naj­
serdeczniejsza (10854

,,Bóg zapłatE"
Z Orczykowskich
lcokadja Wiśniewska

z mężeni.

Wykonuję
wszelkie prace tapicer-
skie tanio a dobrze B

Zamorowski, Wiatte

kowa 10. (10564

Kraiccowu
przyjmuie wszelkie pra­
ce w zakres krawiecczy
zny wchodzące. Marcin
kowskiego Sb, II piętro
str. prawa. (1O4G3

Agentom
ubezpieczeniowym zwie­
dzających posiedzicieli
ziemskich, oddam towar

pokupny za wysoka pro­
wizję lub na własny
rachunek. Of. do ,,Par"
Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 72 pod nr. ,,447/10l.

10624

Serdeczne ,,Bóg zapłat"
składamy wszystkim, którzy wyświadczyli
naszej kochane) mamusi śd

BBatessjaaHBaBfi
ostatnią ofzysługę. a w s.zczególności
księżom NiziółkiewiCzówi i Jacheckiemu,
jako też ,,Związkowi Akuszerek" w Bydg.
,’(lfiS? BSXXQB3EIBXCX.

Trumny

Zakład po°rzebowy
WssSęe JFaatófiśEHSoufeaeHsSffi! (1004

STEMPLI

L, OPEL!

POS?sań, aaS. Wrocławską

\ wykonuje stempla
W?r z nallapszet trwała) /jj

gumy

Biuro w Bydgoszczy

Telefon loas

Kawiarnia Winiarnia

Mostowa 5. właSc. Klemens Balcer

Urządza w dniach 30. IV., 1. V. I 2. V. 25 r. z okazji
2-1 e S n i e j rocznicy przejęcia Kawiarni ,,Bristol"

przez obe!cnego właściciela

słynnych światowych kompozytorów, które odegrane będą j
pod batutą, sympatyka i miłe słyszanego kapelmistrza i

p. Ludwika Kłobuckiego z swoją dobrze zgraną Orkiestrą i

saionową. (10689 i

Wstęp wolny! Początek o godz. S wiecz. i

Przedłużoną godzina policyjna.
4

,PSOXiEEB
Marcinkowskiego 5. Telefon nr. 683.

Początek o godz. 8 wieczorem.

Jutro w piątek 1 maja I codziennie

Wielkie Międzynarodowe

Haiki zapaśnicze
pierwszorzędnych, Świat, sławy zapaśników
o iiairasi? 3.000 zł w gotówce

Dotąd zgłosili się następujący zapaśnicy:
1. Olaf Araku! — Finlandia, szamp’on Ftnlandji
2. Brylas Sobieski - Polska, sz?moion Euronv-Po!ska.
3. Wacław Swaton - Czechosłowacja, szaropion

Ćzechosłowacj1
4. Maksymilian KSh!er - Niemcy, szant”. świata, Berhn
5. JSzaf Plchler - Bawaria, szamnion Tyrolu
6. Emanuel Sagazenko — Rumunia, szamo. Rumunji
7. Rudolf Ba!er - Austria, szamp’on Wiednia
8 Ignacy Kraton — Polska, zaoaśmk z Warszawy
9. Gustaw Wacher - Estonja, szamo’on Estonji

10. Alfred OhnSI - Niemcy, szampion Wrocławia
11 Bruno Moritz - Górny Śląsk, szann’on G, Siąska
12. Antoni Szellgo — Polska, zaoaśnik z Warszawy
13. Bartos Warga - Węgry, s?amoion Węgier
14. Stanisław Karlewski - Polska, szampion Łodzi

CeBdacfierasnaee wOTlcsEjsą 5 ssfflatr?s-
Walki zapaśnicze stoją pod kontrola międzynarodowego

związku zapaśników.
(10635 Przed walkami

WfeSld teatr
w wykonaniu pierwszorz, artystów z udziałem znakomitego
Króla komików Józefą Staruszkiewleza

Ceny miejsc: 3,00, zł — 2,00, zł - 1,08 zł

Uwae-a! W piątek, dnia 1 maja br. Nowość!

Wystęn najznakomitszych artystów kraj, i zagranicznych.
Program pierwszorzędny. Tańce. -- Humcr -- Śpiew. -- Satyra -- Kaz?!ia.

Uwaga! Nowość! Codziennie Dancing Uwag !Nowsć!

Występ znakomitej pary tanecznej baletrmstrza Jana
Pawłowskiego i primabaleriny Kaźmiery Lutównei.

Wszystkim, którzy naszemu dro­
giemu Zmarłemu oddali ostatnią
przysługę, wypowiadamy na tej
drodze serdeczne podziękowanie
zarazem także za licznie nadesłane

wieńce.

Nakło, dnia 28 IV 1925 r.

ic58o H. Herz z dziećmi.

na wysoką prowizję
poszukuje się natych­
miast. Kto wskaże

administracja Dzien­
nika Bydgoskiego.

dobry towar

natlszBtU sow wagon.

3. Ropińslii i Sb

Marcinkowskiego 6, 110033

lf SHperfosfat,tomasynę,azot,
Rf Ofc i ObłllylL nśak, saletrę, wapno etc

za gotówkę !ub na kredyt, ewent!, w zamian

:tv ro!nd dostarosa

Fapa dachowa

fapa lepiona
Smoia

Lennik
Gwoździe ua!iowe

liSHBSii ! f. l!.
or;’z (5254

faciiows wyłamanie wsze!Riclł 10SM daciiBwych
(zwiedzenie przez zastępcą 5 kosztorysy ratłs)

poleca
J. PIETSCHM AiM M, BYDGOSZCZ
Najstarsza chrześc. fabryka papy w Polsce

oxl. OsraBaSaftee^aasasaa ^f!Sa.
Zał. 1845 Telefon 82.

Wróaiam.

Br, med ii. ZielióslM

w/m. Aieje Mickiewicza 17. (W659

Spółka Pi zemysłowo=Górnicza

6069
KATO WICA

Nr f3-

dar, kttsn. ,jaottuś’\ pł. Wolności a

l?ijrie

,,jMftileaisssóntftę”

JKilcAerłffl.



-

, 1 . tr-i’f""’- y

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cylr = 1 słowa,
i.w,z,a - każde stanowi 1 słowo.

| DROBNE COOSZB88A

| Ogłoszenia większe pod niniejszy rubryką oblisza się na mea. o !BO %drożej.

Dła poszukujących posady SO% zmżta.
Drobne ogłoszenia orzyjmuie się do godz. 3 -tsj

przed oełudatem.

ObracSca
z długoletnią praktykę

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
proces, we, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spółkowe, naimu
podatkowe itd. Ściąga
zaegłe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.
ShŁ Barnasza-R

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. cist

Brenmtbor

najlepsze wózki dz’ecię-
ce stale na składzie.
J?reyss, Chocimska 16.

1(1509

Cf?onąiy, etpA’ż
narodowe na 3 maja po­
leca Józef Prauze. Po
morska 8. -10844

?w mory!
Gospodarstwo ziemi dó­
brfj w tem 10 mórg łą
ki z torfem. Dorn 5 po
troi, budynki masywne
nowe ś w,ątło elektrycz
ne, przy stacji kolejo­
wej i szosie, szkolą w

miejscu majątek pry
watny za cenę 6.000 zl
przy połowie wpłaty na

sprzedaż. Wiadoiutść:
Piasecki, Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 złoty.

Majątki
ziemskie, domy, wi}e,
interesy handlowe ma

na sprzedaż biuro ’Ja
szyckiego, Dworcowa 13.
Tel. 780. (9957

W- każdym razie
szukając kupna domu,
tabryki, majątku zgłosić
się do i?. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. 1 a. I et. 835. (397b

Gospoii a rsi wo

nx/z uiuig sprzedam z

powodu wy,asdu z ży­
wym i martwym inwen
tai zem oraz ui ządzenrem
domowetn. Keisuer, Sło­
na wy. powiat Szubin.

tloótó,

Gospod arsłwo
90 mórg w Trzeciewcu
zaraz na sprzedaż. Gie-
sekmg,Trzeciewiec pow
Bydgoszsz. (10640

Gospodarstwo
130 mórg ziemi, budyń
ki prywatne bez długu
inwentarz I klasy przy
wpłacie 20 tys zł, cena

33 tys zł. na sprzedaż
Zgłoszenia Ł,. Kie-
rejewski. Mogilno, tele­
fon5)ubwł.JanKu
per, Szubin, uL Nakiel­
ska. (1(647

li eulność
z mniejszemi mieszka
iiiami, dobrze Się pro­
centująca, podwórzem,
wjazdem i placem bu
dowianytn w śródmie
ściu przy ul Pod Blan­

,kami zaraz na sprzedaż
Zgł. Sypniewski, Byd­
goszcz. Nowy Rynek 3
I piętro. (10642

flo.t)(
U-piętrowy z 5 intere
sami w centrum mia­
sta podwóize, wjazd
stajenki, oficyna, czyste
bez długu za 20.0.0 zł
na sprzedaż. Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł.

Dom

II-piętrowy z ogrodem,
wolne mieszkanie 2 po­
koje i kuchnia z powo
du wyjazdu okazyjnie
tanio na snrzedaź Cena
12 tys zł. Podgórze 50a.

(10158

Wiła
5 pokojowa 12.000 zł
Dom z interesem 15 000
rł Kamienica z intere­
s’ r na Gdańskiej 16.000
zł. Dom I oiętr. z inte­
resem 10.(00 zł. Piase­
cki, Dworcowa 80. Od-
Dowiedi 1 zł.

liom
I piętrowy z 2 intere­
sami w dobrym punkcie
nodwórze, wiazd, sto­
larnia stajenki itp., 1 in
ieres z mieszkaniem za­
raz do objęcia; za 12 000
zł. sprzeda Piasecki, ul
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł ity.

Dnm
z interesem rzeźnickicn
zaraz korzystnie do na

bycia. Zgłosz. W, Sen-
ger. Gołańcz. (16534

Baczność!
Mały dom do sorzedania
orzy ulicy Różanej 15
w najlepszym porządku,
8 nok.i wolnych po ob­
jęciu.

"

(10614

Inter es

sklep delikatesów ładny
duży z mieszkaniem 5
pokojowem i towarem
w centrum za 6.00n zt

sprzeda Piasecki, Dwor­
cowa 80. Odpowjpź 1 zl

Przędsłęb iorstwo
zbóż twe dobrze zaoro

wadzono i prosperujące
z domem mieszkalnym
wilą), ugrodem owi-co

wym śpichlerzem zao

patrzonem elewatorami
elektrycznera światłem
i śrutownikiem. 2 konie
samochód oraz wszel
kieip innem ootrzebnem
rrartwem inwentarzem
zaraz do sprzedania z

powodu oodeszlego wie
ku w większym mieście
now. Poznańskim!. Zgł

do Dzień Bydgosk. pod
,W. P- 12." (9340

Skład
ko!onjainy przy bardzo
ruch’iwej ulicy, w więk­
szem mieście pow. gdzie
się znajduje cukiernia,
z powodu objęcia inne­
go przedsiębiorstwa za

raz do odstąpienia Do
objęcia potrzeba 5-6
tys. zl. Zgł. do Dzień
Bydg. pod ,,Skład". (10598

JSestauracja
ze stałym konzesem,
miejsce wycieczkowe,
blisko lasu i wody, z o

grodem koncertowym i
wieikiemi ubikacjami
korzystnie na snrzedaź
lub do wydzierżawienia
Bydgoszcz Naiiieiska 1C6

(10670

Interes

kolonjalny delikatesów i
spirytualji w śródmie­
ściu, przy rynku położo
ny, do tego piwnica i
telef(. n zaraz tanip na

sprzedaż. Gdze? wska­
że Dzień Bydg. (10295

Sktad
w Bydgoszczy w cen

trurn miasia (rynek zł,-
warem lub bez na sprze
daż Zgłosz. pod ,,5000
do Dz. Bydg. 1036f

Wózek
ręczny i letni męski
płaszcz tanio na sprze­
daż. Sienkiewicza 35
Kolasa. . (1059S

Biurko
dyplomatyczne i stół ta
nio na sprzedaż, ul. Sie­
miradzkiego 4 I prawo.

(10584

dużym
powiatowym mieście

jest zaraz lab od 1 go
lipca br. interes kolon­
ialna oraz całki wyszynk
z obszernemi pokojami
restauracyjnemi, wielki
zaiazd i stajnia wyprzę-
guwa, z dużą klientelą,
z powodu choroby dzier­
żawcy, z całkowitym to
warem oraz urządzeniem
na sprzedaż. Do ob jęcia
interesu potrzeba 15-18
tys. zł. Dzierżawa po­
dług ugody z gospoda-
zem Zgłoszenia do eks

Dziennika Rydgoskieg
pod ,,X. J. 1012". (10383

Tanio
na sprzedaż rozmaite
meble jak: szafa, szafo-
nierka, stoły, umywa!
ka i inne rzeczy z po­
wodu ptzepro wadzki.
Wiad. Pomorska 41 re­
stauracja. 110603

Na ruty
długoterminowe pole
camy wszelkie wyroby
tapicerskie jak : kanany,
leżanki, otomany, mate­
race nakładane i szpi­
ra!owe, łóżka po!owe
1 inne. Za dobre wyko
nanie gwarantujemy.
Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6 , Hurtownia Taru-
cerska" (10655

dodatnia
bardzo tanio na sprze­
daż. U(. Sowińskiego 2

(10672

Kanapy
pluszowe od zł. IGO, le­
żanki od zł 45 począw­
szy, materace szpiralo-
we, poduszkowe wyso­
ko wyściełane na paku­
łach i indyjskiej trawie
za gotów-kę i na raty
sp_rzedaje _każdemu w

mieście i na prowincji.
Tanićernia. Jagiell,ń
ska 4, drugie podwórze.

(10626)

Ogier
kasztan z gwiazdką. 7-
ietni. r ól ciężki, z lek
kim chode.m korzystnie
na sprzedaż. Zgłosze,nia
przyjm Maię(n Pszczół
czvn pow. Szubin. (1(338

Motocykl
,Indian" Bieschiff z

rzyczepką, w bardzo do
brym stanie w Chełm
ne na sprzedaż Of. pod
.W.” do Nauwiślanina.

Chełmno (10579

Baczność!
1 sypia! ka jasna, uży­
wana, w dobrym stanie
z lustrami i marmurem

450 z!., I duża szafa o-

rzechowa z lustrem 180
zł, 2 nocne stoliki orze­
chowe z marmurem 65
zł i umywalka do tego
50 zł., 4 krzesła orze

chowe 48 zł., 1 stół roz­
ciągany 45 zł., łóżka z

nakładanemi materaca
mi. Dom Mebli Górno­
ślązaków, Śniadeckich
nr. 6a. (10843

Salon

elegancki, mahoniowy,
stylowy, składający Się
z 11 części naUchmiast
bardzo tanio na sprze­
daż Cena 700 sł. Dom
Handlowy Górnośląza­
ków, Śniadeckich 6a.

(10845

Na sprzedaż
rower męski i chłopięcy,
wózik sportowy. Kuiaw
ska 93, nart pr. (10332

’Rowery
po 16(1-120 zł. na sprze­
daż Gdańska 5S. (10423

2 duże
robocze wory 70 ctr. cię­
żaru noszące zaraz na

sprzedaż. Jakubowski
Grunw/aldzka 31. Tełe
fon 1579. (10584

KUPNA

Poszukuję
majątków, wi!. kamienic
różnei wielkości. Pia­
secki, Dworcowa 80.

KupJę
dom w śródmieściu w

Bydgoszczy wprost od
właściciela, s wolnem
mieszkaniem i intere­
sem. Of. proszę nadsy­
łać: Inowrocław, Toruń­
ska 2 Głowiński. (1C483

A}ia,rat
fotograficzny do repro­
dukcji siatkowej kupię
Bielawski, Warszawa’
Piękna 31. (10578

Pianino
kupię za gotówkę. Zgł
pod ,,3358" do Dz. Bydg.

(10671

WĆlE
Lekcji

batiku artystycznego u-

dziela się Plac Piastow­
ski 12,parter lewo. (10575

Meble na i raf tapicerskie
. fabryczna] sprzedaje 10675

Batik.
Rozpoczynam kurs ba
tiku, przyjmuję uczeń
nico i obstalunki Zy
gmunta Augusta nr 32
I ptr. prawo. (10588

POSADY

Pierwszego
kowala na pracę powo­
zowy przyjmie Fabryka
powozów, Teofil Kas
prżak —Inowrocław

(10479

Pomocnika
fryzjerskiego dobrze pra­
cującego, władającego
językiem polskim i nie­
mieckim poszukuje się
zaraz lub ’,d 15 kwietnia
Oferty i świadectwa
skł dać na adres Frań
ciszek Hamerski, mistrz
fryzjerski, Chojnice, PI.
Królowej Jadwigi nr. 1

(10569;

NA RATY
..ODZIEŻ"

ulica Jana Kazimierza nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.

Poważna In fyfucia BanKowa
poszukuje

na stałą, posadę.
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­

dectw oraz wvmaganemi pretensjami uprasza
sig pod ,,RegSstraiOB’" do administrac;ji
Dziennika Bydgoskiego. (10676

Gospodyni
potrzebna od 1. 5. b r

Zgłaszać się Kasyno Ofi­
cerskie Szkoły Pilotów,
Szosa Szubińska (10613

Chłopak
do posyłek, syn uczci
wych rodzi ów, może

się natychmiast zgłosić.
Rencelarja Dr. Muracba
i Sawickiego w Byd­
goszczy, ul. Gdańska l,
Jogiebońska 18. (10632

Chłopca
16-letniego. poszukuję.
Jagiellońska 4. (1063

Poszukuję
efespedjentki która już
w składzie rzeźnickiin
pracowała. - Teppor.
mistrz rzeźnicki, ulica
Poznańska Sl. (10685

Dziewczyna
pracowita, czysta f ucz

eiwa. zgotowan’em ido

wszelkiej pracy domo­
wej, z Kongresówki !ub
Małopolski" potrzebna.
Adres wskaże Dziennik
Bydg. (10592

SKIadnica fabryczna mebli

Pr5!T p!oco Kościelsckich ar. 2 "WS
snrzetfaie szafy, kutiin!e, stofy, bielu­
niami, krzesła, kanapy, !cZisk! maieraca 1065?

po cen)a fabryczne! na s rat. ...............
-

Potrzebna
od 15. 5 . 25 ekspedient­
ka bufetowa do pierw.’­
szorzędnej restauracji.
Wymagana znajomość
ekspedycji przy bufecie
z zakąskami. Zgłoszę
nia osobiste Hotel ,.Pod
Lwem", Inowrocław.
M. Pietrzak. (10340

Pomocnika
fryzjerskiego Doszukuję
zaraz Dworcowa 10.

(10858

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
P. Rode, Bocianowo 24

(10(57

Potrzebny
czeladnik piekarski,zna­
jący się dobrze na pie­
cu drzewnym, praca
stała Zastrzegam sobie
dobrego piecowego. Za­
krzewski, Bydgoszcz, ul
Kujawska 51. (10591

Kantorzystkę
nie początkującą, znają
cą stenografję, władają­
cą językiem polskim i
niemieckim w s!owie
i piśmie poszukuje na

stałe zaraz !ub później.
Antoni Piliński, Byd­
goszcz, Fabryka musz­
tardy. (10440

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
na stale. Zgł. W Wit­
kowski ul. Kordeckiego
nr. 16, II ptr (10618

Lczenmtca
inteligentna, tylko z lep
szej rodziny potrzebna
zaraz. Ksawery Borow
ski, skład cukierków i
czekolada, ul, Gdańska
nr. 36. Tel. 11-13. (10)98

Potrzebna
od 1. 5 . 25 dziewczyna
z dobremi świadectwa­
mi do restauracji wica
Artura Grottgera nr. 1.

(10560)

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi, umiejąca dobrze go­
tować, do wszelkiej pra­
cy domowej potrzebna,
Hanasz kowa, Ciesz­
kowskiego 2. (10810

Służąca
porządna, uczciwa po­
trzebna Zuchowska
Sienkiewicza 44 (10578

Panienka
obeznana z pracami kra
wieCkiemi poszukuje po­
sady. Zgł. pod ,,453" do
Dzień. Bydg. (If588

Uczeń
piekarski,syn uczciwych
rodziców, może się na­
tychmiast zgłosić. Ja­
kubowski, mistrz pie­
karski, Grunwaldzka 31
Telefon 1370. (1C53S

Panienka
17-letnia poszukuje po­
sady w biurze jako siła
pomocnicza lub steno-

grafistka początkująca
Teofila Wujciechowska,
Bydgoszcz, ul. Łokietka
nr. 24. f10572

Ucznia
poszukuje zaraz S. Ra­
decki, Wągrowiec, re­
stauracja ?Kład towa
rów kolonjainych i dro-
geryjnych. (10121

Posługaczka
z Kongresówki poszuku­
je posługi do prania,
prasowania i do wszel
kich prac domowych na

godziny iub całe dni
Łask zeł. u właśc. do­
mu, ul Toruńska 183.

(10600

Panienka
z wykształć. 4 kl g(mn.
władaj, polsk. i niem.
językiem szuka posady
siewki najci ętniej w ap
tece. Łask. zgł. przyjm.
Utiszewski, Bydgoszcz.
6 śluza. (10620

Młody człowiek
poszukuje posady jakiej
bądź chociaż za wolne
utrzymanie. Of . do Dz.
Bydg. pod ,,Zaraz 50".

(10582

Panna

zdobrej rodziny poszu­
kuje posady jako panna
d; dzieci. Of do Dzień.
Bydg. pod ,,Wychowaw­
czyni". (1941!

Stenotypiętka
mająca roczny kurs
handlowy. 5 kl. gimnazj.
i 7 miesięczna praktykę
jako biurowa, ze znajo
mością języków polskie­
go i niemieckiego po­
szukuje posady zaraz

łub i óźniej. Ag. Bety
nówoa Chełmno, ulica
Wiślana 10. (10599

Boęfaalter-blfa?is’sfa
poszukuje posady w Byd­
goszczy łub na wyjazd.
Adr. ttl. Jasna 29a m. 6
II ntr. 710049

Leśnik
który kończy praktykę
poszukuje m eisca zaraz

lub późniei. Zi?ł Temacy
Wolniak, Ko’yta Na-’!
n. Bronów W fcp, (10485

Poszukuję
interesu w dobrem po­
łożeniu z mieszkaniem
8 pokojowem. Of pod
,,B. Z." do Dzień. Bydg

(10531

Ubikacja
nadająca się na warsz­
tat do wynajęcia. Ulica
Grunwaldzka 14, n go
spodarza. (10606

MIESZKANIA

Mieszkanie
1 pokój i kuchnia do
oddania. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego.

(106211

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią
zamienię na 2 pokoje z

kuchnia. Szymański, u!.
’ oWelka 19 i, (10650

Mieszkanie
5 pokoj. z wszeikiemi
wygodami w centrum
miasta do wynajęcia
Zgł. pod ,,Z. J." do Dz
Bydg. (10307

Mieszkania
8-7 pokojowego poszu­
kuję. najchętniej wprost
od gospodarza. Oferty
upraszam pod ,,Miesz­
kanie" do Dzień, Bydg

(10514

POKOJE

Pokój
umebl, dla starszej sa

motne} pani do wynaję­
cia; Pomorska 60 ptr.

(10308

2 pokoje
z osobnem wejściem za­
raz do wynajęcia na biu
ro lub coś podobnego.
Oferty pod ,.Biuro 1765’
do Dz. Bydg. (10611

PofctSJ
umebl. z utrzymaniem
zaraz do wynajęcia.
Aleje Mickiewicza nr. 1
I lewo. (10387

Pokój
umebl. zaraz lub od I 3.
dr. wynajęcia. Sienkie­
wicza 25 II ptr. lewo.

(10589

ładny
pokój do wynajęcia.
Paderewskiego 7 II ptr.
iewo. (10)96

Pokój
z utrzymaniem do wy
najęcia. Petersona li, I

(10511

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem zaraz lub póź­
niej do wynaięcia. Uli­
ca Toruńska nr. 189,
II piętro prawo. (10533

2 pokoje
umebl. do wynajęcia
Aleje Mickiewicza 2-3
ptr. !ewo. (10409

Pokój
frontowy duży umebl,
dla 2 panów u starszej
rodziny zaraz do wyna­
jęcia, Stencel, Hetmań­
ska 7, wchód na prawo

(10734

Pokój
umebl. do wynajęcia
Błonia 23 ptr. prawo.

(10628

Pokój
umeblewany do wyna­
jęcia. 25 zł. miesięcznie.
Sw. Trójcy 6, III p.

(10683

Pokój
umebl. do wynajęcia
Paderew(skiego 7 ptr.
iewo. (10656

Pokój
dobrze umebl. od 1. 5.
do wynajęcia. Zgl. od 5
godz. wieczorem ul. Za­
cisze l, 4 piętro prawo.

(10666

Pokój
z używaniem kuchni do
wynajęcia. Gdzie, wska­
że Dzień. Bydg Tamże
szafa i biurko na sprze­
daż. (J0678

2 małe
pokoje umebl. od 1 lub
15 maja do wynajęcia
Gdańska 52, I 1. (10887

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Pomorska 65.

(10365

Pokój
dła lepszych panów do
wynajęcia. Długosza 14

part prawo. (10831

Pokój
z używaniem Kuchni dla

młodszego małżeństwa
zaraz do oddania Of.
ood ,,IOOOO

’ do Dzień.
Bydg. (10380

Pokój
umebl. dia 2 panów do
wynajęcia. Garbary 24,
oarter prawo. (10624

Pokój
umebl. dla 2 panów 5
obiadami do wynajęcia
Wileńska 12 parter !f’
wo. (106D

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia- Piać Piastowski 4
I ptr. prawo, (10301

Pokój
tsmebl. dia pani zara;
do wynajęcia. Pomor
ska 6 I iewo. (1081:

Pokój
dla lepszego pana dc
wynajęcia. Pomorsku
nr 49 50 III !ewo. (1081;

Pokój
do wynajęcia. Artura
Grotgera 4 ptr. (10609

Pokoi
umebl. dla starszego in­
teligentnego pana !ub
bezdzietn. małżeństwa z

z używaniem kuchni do
wynajęcia od 1 5- 25.
Gdzie? wskaże Dzień.
Bydg. (10498

Pokój
frontowy, zdrowy, przy­
jemny. umebl. dla 1 iub
2 panów do wynajęcia,
Bocheńska, Nakielska
nr. 10a. (10638

2 pokoje
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Gdańska nr- 102
II ptr. prawo. (1032)

Pokój
umebl. od 1. JŁ do wy­
najęcia. Paderewskiego
nr. 7 ptr- lewo. (10337

Pokój
umebl. z utrzymaniem
d!a 2 panów zaraz do
wynajęcia. Kościelna l,
III ptr. (10639

Pokój
umebl z niekrępującem
wejściem dla pań, pa­
nów lub dla młodego
małżeństwa zaraz do
wynajęcia. Sienkiewi­
cza 54 II. (10629

Pokój
z obiadami dla 2 panów
do wynajęcia- Wileńska
nr. 12. (10405

ROZMAITOŚCI

Brunetka
panna lat 32, gospodar­
na i pracowita, posia­
dająca ładną wyprawę
i kilka tysięcy złotych,
pragnie zapoznać pana
celem zamązpójścia. Pa­
nowie poważnie myślą­
cy raczą złożyć oferty
swe pod ,,Brunetka" do
Dzień. Bydg. (10593

Zastępstwo
poszukuje samodz. ku­
piec z branży kolonjaln.
znający dokładnie sto­
sunki kup. w Bydg. i na

Pomorzu. Kaucję złożę.
Of. pod ,,2000 K." skła­
dać do Dzień Bydg.

110527

Spawanie
(gzwajsowaniej wszel­
kich części wykonuje
szybko i po cenach so­
lidnych Kazimierz Ur­
baniak, warsztat me­
chaniczny, Poznańska 1.

Kupiec
młody, energiczny, przy­
stąpiłby do interesu lub
przedsiębiorstwa han-
dlowo-przeinysł. z ka­
pitałem zł. 3,509. Zgłosz.
upr. się do Dz. Ryder
pod ,.G. 77". (10490

%gubiost,e
papiery wojskowe "ną
nazwisko. Dolactóski
Wawrzyn uuiewflżnia
się. (..lOłSi-

zagubioną książęczkę
wojskową, wystawioną
na moje nazwiskp. ?dt-
chał Buża!ski. właścieńł
drogerji, Grłwwa’dd;a
nc. SŁ ilOoó(.
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Niniejszem podaje do łaskawej wiadomości, żs z dniem

2-ge maja etwieram

Staraniem moim będzie Szanowną KJijentelg zadowolić

dobremi wyrobami migsnemi.

Prosząc o łaskawe poparcie kreślę z poważaniem (10348

Walne Zgromadzenie
Banku Ludowego Sp. z o. n . w Wyrzysku
odbgdzie sig W piątek, dr,!a 15 mafa 1925 r. o godz. 4 po po­
łudniu w lokalu Domu Polskiego w Wyrzysku.

PORZĄDEK OBRAD: 4^

1. Wybór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z rewizji związkowej.
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności za

rok 1924: przyjęcie bilansu zamknięcia; udzielenie pokwi­
towania Zarządowi i Radzie Nadzorczej; podział zysku.

4. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych per 31 XII 1924 r.

i przyjęcie tegoż.
5. Zmiana §§ 11 i 12 statutu.

6. Zmiana § 50 statutu.
7. Uchwały w’ynikające z § 46 punktu 2 13 Ustawy o Spół­

dzielniach.
8 Wybór członków Rady Nadzorczej i wynagrodzenie człon­

ków R. N.
9. Zatwierdzenie regulaminu dla Rady Nadzorczej.

10. Wnioski bez uchwał.

Wyrzysk, dnia 24 kwietnia 1925 r,

KMWM BUBSWY Ws?. %s odjp. asieo^r.

(—) J. DakOWSfci, prezes. 1C577

(w pudełkach z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie
FOT i mSMSŁĄ WOŃ z RĄK, RÓG i PACH
Laborat. Chem. Farm. ,,Ap. Kowalski”, Warszawa,

ul. Miodowa 5. (10129

Baczność!!
Polecam się do (9257

zwija przedsiębiorstwo swe i cddaje
zapasy towarów

wchodzących w zakres rzemiosła i t. d .

agHBCBo;^anSfle
’ aesratiiŚdS"

CffiHBfflSCSSŁ.
Oględziny składnicy jako też czas sprze­

daży każdego dnia cd godz. 8x/2 do godz. 3
po po-’udniu. (10p04

Bydgoszcz, ul. WsiM U,

codziennie świeży, jssno-żółty
1C585) oferuje do dalszej sprzedaży

AOT0HI PIUHSfCI, Bydgoszcz
Iłowy rynek 8. Telefon 467,

piwnice, spichrze i ubikacje biurowe, także nada­
:jące sic na urządzenie garażu około 6030 qm
2 wyjazdy, centralne położenie, z Dołączeniem ko

lejowem i wpdnero, z powodu przełożenia przed­
siębior:stwa, są w Bydgbszczy, Jagiellońska 46/i7

natychmiast iub późn ej nod korzystnemu warun

kami tio wydzierżawienia lub sorzedania. (10651

r. wossikł
Międzynarodowa sped^ja

ul. Gdańska 131/2.

oo niskich cenach.

Jan Suchomskl,
mistrz zduński,

Pad Biankami nr 13
- iv podwr. prawo.

Szoferów
związkowych na dobre

posady. Zgłoszenia do

Sekretarjatu Chrzęść.
Zjednoczenia Zawodo­
wego ul. Pomańska 4,
II. pomiędzy godz. 9 -1
i 3-6

flaether

Noftańsze

gęstw?
pełnej szerokości, w ładne kraty, trwałe

gatunki mtr. . . . . .od

Srfordy farfBBl!B!SB
w ładne desenie, materjał bardzo trwały , od

Satyny fcesslaw .

francuskie .Liberty", w oiękne wzory na suknie

letnie dla pań i panienek . . .od

Szewlofy półwełniane
w rozmaiiych kolorach, mocne materjały na

praktyczne sukienki . . , , cd

klasyczne paseczki fawn-tenisowe

towym, bronzowym J czarnym tle

Krafy wełniane
modne materiały na kostjumy,
spódniczki, pełna szer. 140 cm.

ńa graoato-

suknie

w wielkim wyb rze, z praktycznyc’h materjałów
do prania, modne fasony jumprowe . .od

SpóilniczM ss Iffafy
z czysto wełnianego materjału, ładne fasony cd

Płaszcze tomskie
solidne, z angielskiego materjału, debrę, wykoń­
czenie, nowo fasony , . . .od

Kapelusze tomskie
w wielkim w’yborze, modne fasony, elegancko
przvbrane . . . . .od

Spodnie męskie
z trwałego cajgu, solidne wykonanie, wszelkie

rozmiary . . . . . . od

Ubrania ismowsltie
z trwałego materjału, bardzo dobre wykonanie!
spodnie długie . . , . .od

Płaszcze męskie
z wełnianego materjału, eleganckie fasony, we

wszelkich wielkościach . . .od

Wie!ki wybór!

Bydgoszcz, Gdańska róg Dworcowej

Wózki dziecięce,
łóżka i krzesełka

A. Hertsel,GmiM.

są,. swt.acx\N0, v pciuYcwo ł fwsmj ..........

-

Preynrasowa sprzedaż.
W piętak, dnia 1 maja 25 r. o godz. 11

przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy Ul. Gdańskiej 31 32 najwięcej da,,
eerau i za gotówkę

1 salwy ftai§liite fe?!s

10653 Preusshoff, kom. sąd. w Bydgoszczy-

Tow. gimn. ,,Sshśł"wb?gndwie
urządza w dzień narodowy 3 maja (1,433

wseiBac^ bsIskbwc

sk KssMttC(esHrttaBEra orkiestry wo,jskowej
.62 p. p . w sicznv.h ncw i Tonowanych ubi­
kacjach p. Dzierżawskiego w Sciersku, na którą
uprzejmie ?a,rrasza ZIWZĄD.
gSXBME25^Jl(!BakS mŚOdbl, 41 SęacW

SB. tosHSffler/cM)

SfdfiżirMtfaB.. /os?fepwwow
Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

prassa sal. t4nsiesdeic^ic!e S(si
narożnik u!. Gdańskiej. 9983 Ji

Nadszedł transport plerws2ssrz-’’dfsycii!

oryginaWslE rowerów
^Patrio”.

Handlujący rowerami na prowincji może otrzy­
mać wyłączną sprzed ż w swej miejs owośc:,.
Miejscowe zastępstwa rrzdaje Generalny Przed­
stawiciel na Wielkopolskę i Pomorze (1058S

u!. Długa s.

Hurtownia rowerów l części. 00571

Stale na składzie wielki wybór rowerów.

Najlepsze źródło zakupu dla handlujących.

SZOFER
pewny, trzeźwy do Limusiny Forda

poszu!kiwany. Zgłosz. z podaniem
świadectw i żądanej pensji skiero­
wać do A. Madzag, Fordon. 1050-3

7

BB’osSs’óś§Ęf^esg

tylko pierwsza siła, biegły w języku polskim
1 niemieckim, za wysoką pensją i prowizją po­
szukiwany zaraz iub później przez pierwszorzędny

10
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Szczegół, zgłoszenia uprasza się pod X. Y,
do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. (10395
........ —....... ... ......... rf

Poszuku e się do Warszawy
frsswifficzo. :

do rafeot. kreskowych
’ "

i ymdrutsiera. 1
Reflektuje się tylko na siły pierwszo­

rzędne.
Zgłoszenia do P. A . T. w Warsowie,

Mokotowska nr. 14 pod ,,A. T/’ (10623
_

. H

Poszukuje się zaraz rutynowanego

ułtładacza órenarsRiegs
jako też dziesięciu zawodowych

robotników drenarskich
z własnymi porządkami. (10607

Zgłoszenia przyjmuje
szachm!strz S?offiadwSksa,

Krakowska 18 I. piętro.

^Magazynie? s

młody, dzielny, z dłuższa praktyka z dobremi t,
świadectwami może zgłosić się natychmiast

Wielkopolska PaniErała to. Ł
BydgoszcZ"CzfżhÓwko. nos36 !ó;

10 dziewcząt ?

lub chłopców 1!,:
potrzebuje zdolnych, do rozwożenia lodów j(’,
wózkami. Zgłoszenia natychmiast. 10552

Gdzie wskaże GObSac, Dworcowa 52.

illllllMllllllllllBIIIIIIIIIBIIIIBB j::
Polski Czerwony Krzyż |

oddział w Bydgoszczy
urządza (9921

w soBvoafag, dtaica S8 MrnoHo

Czarną la?l z Mcm g
w salach ,,Hotelu pod ,, .JjC

Orłem. Stoliki na sali.

iHilUIHIIB


